
F. Mitterrand pierwszym socjalistycznym 
prezydentem V Republiki

Kryzys libański
Izrael grozi 
interwencją

(PAP) Wysłannik Białego Do 
mu, Philip Habib, który oma­
wiał w Damaszku z przywód­
cami Syrii możliwości zażegna 
nia obecnego kryzysu libańskie 
go, udał się wczoraj do Jero­
zolimy na podobne rozmowy z 
rządem izraelskim. Po spotka 
niu w niedzielę z prezyden 
tern Syrii, Hafezem Asadem 
dyplomata amerykański oświad 
czył, że rząd syryjski zajmuje 
bezkompromisowe stanowisko 
wobec kwestii libańskiej. Ht 
bib określił sytuację jako na­
piętą.

Rząd syryjski zebrał się te­
go dnia na nadzwyczajnym po 
siedzeniu, oświadczając, że Sy 
ria będzie bronić Libanu i Pa 
lestyńczyków przed każdym 
atakiem Izraela. W Bejrucie 
panują obawy, że Izrael może 
dokonać nowej wielkiej inwa­
zji na Liban Południowy, po­
dobnej do interwencji zbrojnej 
z marca 1978 r. Izrael dąży do 
całkowitej likwidacji palestyń­
skiego ruchu oporu w tej 
części Libanu.

Z nowymi pogróżkami wy­
stąpił szef rządu izraelskiego 
Menachem Begin, oświadcza­
jąc w niedzielę w Jerozolimie, 
że lotnictwo wojskowe Izrae­
la otrzyma rozkaz ataku na Li 
ban jeśli misja wysłannika pre 
zydenta USA nie doprowadzi 
do demontażu syryjskich po­
cisków „ziemia-powietrze”, za 
instalowanych w tym kraju.

J. Kozłowski rektorem - elektem 
poznańskiej uczelni plastycznej

INFORMACJA WŁASNA

W Państwowej Wyższej Szko 
le Sztuk Plastycznych w Poz­
naniu 94 członków kolegium 
elektorskiego (składającego się 
z przedstawicieli pracowni­
ków naukowych, studentów i 
pracowników administracji) 
wybrało wczoraj nowego rek­
tora uczelni. Swój urząd obej 
mie on po zatwierdzeniu wy­
boru przez ministra kultury i 
sztuki 1 września br.

W głosowaniu tajnym 53 
głosami rektorem wybrano do 
centa Jarosława Kozłowskie­
go, dotychczasowego dziekana 
Wydziału Wychowania Plasty­

Drugie miejsce T. Mytnika
Po niedziel- 

nym etapie, naj 
dłuższym w te- 
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7 200 km, wczo­
raj kolarze wy 

stawieni byli również na cięż 
ką próbę.

W godzinach przedpołudnio­
wych rozegrano liczący 35 km 
etap indywidualnej jazdy na 
czas. Znakomicie w tej samot­
nej walce z czasem spisał się 
kapitan polskiego zespołu T. 
Mytnik, wywalczając drugą lo 
katę. Tym samym po raz 
pierwszy w tegorocznym Wyś 
cigu Pokoju Polak stanął na 
podium. Dobrze pojechał rów

Raport o stanie gospodarki 
rozpatrywany przez komisję sejmową

(PAP) Sejmowa Komisja 
Planu Gospodarczego. Budże. 
tu i Finansów rozpatrywała 
wstępnie 11 bm raport o sta­
nie gospodarki oraz rządowy 
program działań stabilizacyj­
nych. Sam fakt rozpoczęcia 
dyskusji nad tymi ważkimi dc 
kumentami, na które czeka 
całe społeczeństwo z uwagi na 
ich/ znaczenie dla gospodarki 
i państwa, ma historyczną wa 
gę — stwierdził przewodniczą 
cy komisji poseł Zbigniew Ger 
tych (PZPR. okr. wyb Skier­
niewice). Rząd przedłożył je 
w Sejmie w celu zasięgnięcia 
opinii posłów; wyniki tej dys­
kusji zostaną wykorzystane w 
ostatecznej wersji dokumen­
tów. Zapewnił o tym wicepre­
mier, przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mini, 
strów Henryk Kisiel W posie 
dzeniu wzięli udział członko­
wie Prezydium Sejmu z mar­
szałkiem Stanisławem Gucwą 
Rady Państwa oraz prezydiów 
pozostałych komisji sejmo­
wych.

Raport o stanie gospodarki 
i program działań stabilizacyj 
nych znane są na razie tylko 
posłom. Odnotujmy jedynie, 
że raport omawia zjawisko 
kryzysu gospodarczego, jego 
przejawy i przyczyny. Wskazu 
je się na różne składniki glo­
balnej nierównowagi gospodar 

cznego poznańskiej PWSSP 
(kontrkandydaci otrzymali: 
profesor Jan Węcławski 31 gło 
sów, docent Antoni Zydroń — 
10 głosów). Prorektorzy wybra 
ni zostaną 14 maja.

Jarosław Kozłowski urodził 
się w 1945 roku. W 1969 r. 
ukończył poznańską PWSSP 
uzyskując dyplom z malar­
stwa w pracowni Stanisława 
Teisseyre’a. Przez wiele lat kie 
rował jedną z najbardziej zna 
nych polskich galerii plastycz­
nych, „Akumulatory”. Rektor- 
elekt poznańskiej uczelni pla­
stycznej należy do czołówki 
polskich twórców sztuki naj­
nowszej. (bran) 

nież K. Sujka zajmując 11 
miejsce. Z drugiej strony zna 
komicie pojechali kolarze NRD 
i w związku z tym polska dru 
żyna straciła drugie miejsce 
w klasyfikacji drużynowej po 
trzecim etapie właśnie na ko­
rzyść kolarzy niemieckich. Nie 
co słabiej spisał się również J 
Jankiewicz spadając w łącz­
nej klasyfikacji indywidualnej 
po trzech etapach na 5 miej­
sce.

Tylko kilka godzin odpoczy 
wali wczoraj kolarze po jeź- 
dzie indywidualnej na czas. 
Później wystartowali do IV 
etapu do Gery, który liczył 89 
km. Etap ten miał spokojny 
przebieg, nikt nie kwapił się 
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czej — inflacja, zadłużenie za. 
graniczne, brak surowców i 
materiałów, paraliż inwesty­
cyjny — w powiązaniu ze 
zjawiskami wpływającymi na 
oogorszenie się warunków ży­
cia społeczeństwa. Opracowu­
jąc raport przyjęto założenie, 
że powinien on koncentrować 
się przede wszystkim na cha­
rakterystyce faktów, a mniej 
na ich ocenie.

Intencją programu działań 
stabilizacyjnych jest powstrzy 
manie tendencji do pogarsza­
nia się sytuacji ekonomicznej 
kraju, stopniowego osiągania 
równowag; ekonomicznej, a 
następnie przywrócenia ten­
dencji rozwojowych. Uwzględ 
niono w nich zarówno działa­
nia doraźne, jak i długofalo­
we; niektóre z nich zostały już 
podjęte Najważniejsze z nich 
wiążą się z koniecznością po­
prawy zaopatrzenia ludności 
w artykuły żywnościowe i 
przemysłowe oraz złagodzenia 
narastających trudności płat­
niczych.

Prezentowane dokumenty 
spotkały się z krytyką posłów. 
Najostrzej sformułował swe 
zarzuty otwierający dyskusję 
poseł Ryszard Najsznerski 
(PZPR, okr. wyb. Wałbrzych). 
Stwierdził on m. in„ że raport 
nie spełnia — w swej obecnej

Nowe władze NK ZSL
(PAP) 8 bm., o czym infor­

mowaliśmy, zakończyło obra­
dy III Plenum Naczelnego Ko 
mitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

W czasie obrad piątkowych 
którym przewodniczył wybra­
ny poprzedniego dnia prezes 
NK ZSL — Stefan Ignar, do­
konano wyboru pozostałych 
członków władz naczelnych 
stronnictwa. Wiceprezesami 
NK ZSL zostali: Stanisław Dą 
browski — prezes koła uczel­
nianego ZSL Uniwersytetu 
Wrocławskiego, docent w tej 
uczelni; Franciszek Hawer — 
dotychczasowy członek prezy­
dium NK ZSL, rolnik z woj. 
rzeszowskiego, Józef Kukułka 
— profesor .dyrektor Instytu­
tu Stosunków Międzynarodo­
wych Uniwersytetu Warszaw­

Rozpoczęła się 
wiosenna sesja NATO

(PAP) W poniedziałek rozpo 
częła się w Brukseli trzydnio­
wa seria posiedzeń organów 
wojskowych NATO, w której 
uczestniczą ministrowie obro­
ny i dowódcy sztabów generał 
nych państw, wchodzących w 
skład tego sojuszu militarne­
go.

Sesję zapoczątkowało spot­
kanie ministrów obrony 11 kra 
jów członkowskich „Eurogru- 
py” (Belgia, Dania, Grecja, Ho 
landia, Luksemburg, Norwe­
gia, Portugalia, RFN, Turcja, 
W. Brytania i Włochy). Nie 
biotą udziału ministrowie ob­
rony Francji i Islandii.

Na porządku obrad sesji 
znajduje się m. in. sprawa 
zwiększenia budżetów wojsko­
wych, czego domaga się admi­
nistracja prezydenta USA, Ro­
nalda Reagana. 

wersji — nadziei, jakie wiąże 
z nim społeczeństwo. Rozmie­
nia on — w jego mniemaniu 
— istniejący kryzys na wiele 
odcinkowych kryzysów nie po 
wiązanych ze sobą ^w sposób 
spójny. Wiele istotnych spraw 
zostało w nim po prostu po­
miniętych; nie odpowiedziano 
np. na pytanie na co poszły 
kredyty. Raport zwraca uwa­
gę na zjawiska destabilizacyj- 
ne w społeczeństwie, prześliz­
gując się niejako nad podob­
nym stanem ośrodków podej­
mujących decyzje. Tymczasem 
powolność i połowiczność dzia 
łania decyzyjnego centrum 
iest podstawową przyczyną po 
głębiającej się nadal destabi. 
lizacji całości gospodarki. Jego 
zdaniem, zrobiono dotychczas 
niewiele dla przezwyciężenia 
kryzysu, jeśli nie liczyć odło­
żenia płatności ciążących na 
nas długów.

Jeszcze gorszy jest — Jego 
zdaniem — program działań 
stabilizacyjnych, który zawię- 
ra głównie zamierzenia lub 
nawet życzenia zamiast kon­
kretnych propozycji działania

Raport i program — stwier­
dził w konkluzji poseł Naj- 
sznerskf — nie nadają się do 
rozpatrzenia ich przez Sejm.

Podobne w duchu uwagi 
zgłosili inni dyskutanci.

skiego, Jerzy Szymanek — do 
tychczasowy członek Prezy­
dium, sekretarz NK ZSL.

Na członków prezydium Na 
czelnego Komitetu ZSL wybra 
ni zostali: Włodzimierz Cio­
sek, Bogusław Droszcz, Jadwi 
ga Dymała, Czesław Jaworski 
Zygmunt Kaźmierczak Cze­
sław Kozak Jan Kwakszyc, 
Roman Malinowski, Antoni Po 
draża, Bolesław Strużek, An­
drzej Trzaskalski, Czesław 
Wojtera.

Na sekretarzy NK powołano: 
Izydora Adamskiego, Jerzego 
Grzybczaka, Ryszarda Nowa 
ka i Waldemara Winkiela

Czonkami Sekretariatu NK 
wybrani zostali: Tadeusz Ki­
sielewski, Witold Lipski i Wła 
dysław Szymański.

Plenum KW PZPR w Lesznie

13 czerwca wojewódzka 
konferencja wyborcza
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Organizacyjny charakter 
miało wczorajsze plenum KW 
PZPR w Lesznie. Przewodni­
czył mu I sekretarz KW PZPR 
Mieczysław Solecki. Plenum 
początkuje nowy etap prac 
nad dokumentami przyjętymi 
przez X plenum KC, bowiem 
do rąk członków partii dotar­
ły już założenia programowe 
na IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR. Dyskusja w partii, a 
weźmie w niej udział z pewno 
ścig całe społeczeństwo, toczyć 
się będzie równolegle z kon­
ferencjami wyborczymi w in- 
stancjach partyjnych stopnia 
podstawowego. Kampanię wy­

(PAP) Francois Mitterrand 
jest pierwszym socjalistycz­
nym prezydentem V Republi 
ki.

Po sprawdzeniu stanowiska 
35,8 miliona wyborców, czyli 
98 procent uprawnionych, fran 
cuskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych podało, że na 
nowego prezydenta Francji, 
Francois Mitterranda 10 maja 
głosowało 52,06 procent wy­
borców.

Francois Mitterrand otrzy­
mał 15 639 673 głosy, Valery 
Giscard d’Estaing — 14 396 439 
głosów (47,93 procent).

Wraz ze zwycięstwem Mitter 
randa do władzy dochodzi 
francuska lewica — po raz 
pierwszy od czasu utworzenia 
Republiki w 1958 r. Przypom 
nijmy, że Mitterrand trzykrot 
nie kandydował w wyborach 
prezydenckich. W 1965 r. prze 
grał wprawdzie z generałem 
de Gaulle, ale zmusił go do 
walki o urząd prezydenta w 
drugiej turze. W 1974 r. prze 
ciwnikiem Mitterranda był 
Valery Giscard d’Estaing, któ 
ry odniósł zwycięstwo przewa 
gą zaledwie 400 000 głosów.

W pierwszej turze wyborów 
prezydenckich, która odbyła 
się 26 kwietnia Francois Mit­
terrand zebrał 25,85 procent 
głosów co było najlepszym re­
zultatem w historii partii so­
cjalistycznej. Jego zwycię­

Maturalny egzamin

Na zdjęciu: egzamin z języka polskiego w Liceum Ogólnokszfał- 
. - cgcym nr 4 w Poznaniu.

Fot. — ..Glos” R Królak

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj w Wielkopolsce po­

nad szesnaście tysięcy abitu­
rientów rozpoczęło egzaminy 
maturalne. W województwie 
poznańskim do matury przy­
stąpiło 6200 osób. Tradycyjnie 
pierwszym był egzamin pisem 
ny z języka polskiego. W ca­
łym województwie obowiązy­
wały te same tematy dla posz­
czególnych profili nauczania.

Tematy, zdaniem młodzieży, 
nie były trudne. Np. dla profi­
lu podstawowego w liceach 
ogólnokształcących sformuło­
wano je następująco: „Wykaż 
że literatura Odrodzenia i Oś­
wiecenia była i jest szkołą oby 
watelskiej postawy; „Posługu­
jąc się przykładami z twór­
czości E. Orzeszkowej i B. Pru 
sa określ, jakie były ambicje i 
dążenia bohaterów pozytywis­
tycznych i które z nich nie stra 
ciły do dziś aktualności;’* „Na 
wybranych przykładach udo­
wodnij, że dramat polski w 

borczą zakończy wojewódzka 
konferencja wyborcza w dniu 
13 czerwca br.. W podjętej 
wczoraj uchwale Plenum usta 
liło, iż w konferencji uczestni­
czyć będzie 250 delegatów, re- 
orezentujących blisko 35 tysię 
czną rzeszę członków i kan­
dydatów.

Zaaprobowano również pro. 
pozycję Egzekutywy KW 
PZPR, aby wojewódzkiej kon 
ferencji wyborczej przedłożyć 
dokumenty obrazujące stan or 
ganizacyjny partii, sytuację 
społeczno-gospodarczą w wo­
jewództwie oraz informację o 
pracy Egzekutywy, Sekreta­
riatu, Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej i Woje­

stwo w drugiej turze świad­
czy, źe otrzymał on poparcie 
niemal wszystkich wyborców 
komunistycznych, zdecydowa­
nej większości zwolenników ob 
rony naturalnego środowiska, 
a także części gaullistów. Po 
parcia całego elektoratu gaul- 
listowskiej partii RPR zabra­
kło natomiast Giscardowi.

Kilkanaście minut po godzi 
nie 20 ustępujący szef państwa, 
Valery Giscard d’Estaing u- 
znał swą wyborczą porażkę. 
Przesłał on zwycięzcy — Fran 
cois Mitterrandowi — gratula 
cje z powodu wyboru na urząd 
prezydenta Republiki.

Nowy szef państwa francu­
skiego, Francois Mitterrand, 
zapowiedział, ' że jednym z 
pierwszych jego kroków bę­
dzie dokonanie bilansu sied­
mioletnich rządów Valerego 
Giscarda d’Estaing. W toku 
kampanii przedwyborczej wie 
lokrotnie wskazywał zresztą, 
że bilans tej kadencji jest 
„katastrofalny”.

Uwaga Mitterranda skoncen 
truje się z pewnością na pro­
blemach gospodarczych Fran­
cji.- Republika liczy dziś 
1 660 000 bezrobotnych, a więc 
trzykrotnie więcej niż w roku 
1974, kiedy to Giscard obej­
mował rządy i kiedy zaczynał 
się najgłębszy kryzys gospo­
darczy w powojennej historii 
Francji.

różnych epokach literackich 
służył sprawie narodowej. A 
oto niektóre tematy ' w szko­
łach o profilu matematyczno- 
fizycznym. „Literatura doby 
Oświecenia jako wyraz obywa 
telskiej troski pisarzy o losy 
ojczyzny i narodu”; „Przed­
wiośnie” powieścią — pyta­
niem o przyszłość Polski; „Li­
teratura 20-Iecia międzywojen 
nego w obronie praw człowie­
ka (na podstawie wybrainych 
utworów”).

W Liceum Ogólnokształcą­
cym im. Komisji Edukacji Na­
rodowej w Poznaniu, które od­
wiedziliśmy, do matury zostali 
dopuszczeni i przystąpili wszy 
scy uczniowie klas czwartych, 
czyli 163 osoby. Prawie wszyscy 
uczniowie klas matematyczno- 
fizycznych wybrali temat pier 
wszy, podobnie jak uczniowie 
klas o profilu podstawowym.

Dzisiaj w maturach dzień 
przerwy, jutro — egzamin pi­
semny z matematyki, (bg) 

wódzkiej Komisji Rewizyjnej. 
W swoim wystąpieniu, I se­
kretarz KW PZPR Mieczysław 
Solecki wskazał m. in. na ko­
nieczność wykorzystania w 
partyjnej dyskusji, jaka po­
przedzi konferencję wojewódz 
ką, wniosków i postulatów 
skierowanych z licznych orga 
nizacji partyjnych do Woje­
wódzkiego Zespołu Przedzjaz- 
dowego-

Franciszek Murawski, I se­
kretarz KZ PZPR Węła Kole­
jowego w Lesznie, stwierdził 
m. in., że X Plenum KC spot­
kało się wśród kolejarzy z 
lepszym przyjęciem niż po­
przednie, choć jeszcze nie 
wszystko zostało załatwione 
zgodnie z oczekiwaniami „do­
łów” partyjnych Władzom 
centralnym zarzucił brak szyb 
kiej reakcji na wydarzenia w 
kraju i partii oraz nadal sła­
by przepływ informacji. Ma­
ciej Synoradzki, prezes Sądu

Dokończenie na str. 2
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Samorządność pracownicza 
w teorii i praktyce

Ku lewicy
AAilionem głosów przewagi 
*’* nad dotychczasowym sze­

fem państwa nowym prezyden­
tem Francji został socjalista, 
Francois Mitterrond. Wyborcza 
niedziela 10 maja br. przyniosła 
więc nad Sekwanę wynik, o któ 
rym część komentatorów myśla- 
ła, ale rzadko wypowiadała to 
głośno.

Mówi się dzisiaj, że objęcie 
prezydentury przez przywódcę so 
cjolistów otwiera nową erę w 
dziejach Francji, niektórzy zapo­
wiadają, że nadchodzi nad Sek­
wanę wręcz polityczne trzęsienie 
ziemi. Bo po ra^ pierwszy w 
dziejach V Republiki za sprawą 
woli wyborców złamany tam zo 
stał monopol władzy obozu pro 
wicowego.

O co będzie się toczyła dalszo 
walka polityczna, której niedziel 
ne wybory przecież nie zakończy 
ły?

Przede wszystkim pozostajq 
otwarte francuskie problemy we 
wnętrzne, których nie rozwiązał 
dotychczasowy prezydent, Vale- 
ry Giscard d'Estaing: rosnące be? 
robocie, które objęło już 1,6 min 
ludzi, zwiększająca się inflacja, 
spadek siły nabywczej franka 
francuskiego, żądania zmniejszę 
nia nierówności w podziale do­
chodu narodoweao w imię po- 
nrawienia sytuacii ludzi naj­
mniej zarabiających.

Żadna władza stająca przed 
takimi zadaniami nie ma łotwe 
go życia. Nietrudno przewidzieć, 
że tak będzie i we Francji pod 
czas kadencji nowego prezyden­
ta. Tym bardziej, że ma on na 
swojej drodze parlament, w któ 
rym przeważają deputowani z 
obozu przeciwnego; za kilka ty­
godni rozpisane wiec maja być 
nowe wybory, podczas których 
lewica, a więc obóz nowego pre 
zydenta, będzie szukać swojej 
większości. Jest to niełatwe, ale 
przecież nie niemożliwe.

Po niedzielnym sukcesie lewi­
cy, której teraz we Francji prze 
wodzą socjaliści, nowo wybrany 
prezydent zobowiązany jest od­
powiedzieć na stanowisko popie 
rającej go partii komunistycznej, 
żądającej dla siebie udziału w 
rządzie. Będzie to żądanie tym 
bardziej teraz stanowcze, że tak 
zwany straszak komunistyczny 
nie przeszkodził przecież odnieść 
zwycięstwa lewicy. Za to zaufa 
nie lewica, jeśli chce uwiorygod 
nić swoje aspiracje do rządze­
nia, musi zdać się na skuteczna 
odnowę życia we Francji, ale 
nie może przecież wszystkiego 
rozpoczynać od nowa.

TADEUSZ KACZMAREK

Plenum KW PZPR w Lesznie
Dokończenie ze str. 1

Wejewódzkiego, krytycznie 
ocenił przebieg i tempo po­
sierpniowej odnowy w woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej. Jego zdaniem proces ten 
ma charakter powierzchowny 
i zbyt powolny, a od tego za­
leży rzetelny przebieg kampa 
nii przedzjazdowej.

Krzysztof Kwiatoń,'rolnik z 
Moraczewa, podkreślił, iż w 
dyskusji przedzjazdowej o roi 
nictwle mówi się zbyt ogól­

KRONIKA DNIA
SPOTKANIE ARCYBISKUPA Z KIEROWNICTWEM WK SD

11 maja odbyło się spotkanie metropolity poznańskiego ks. arcy 
biskupa Jerzego Stroby z kierownictwem Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego w Poznaniu. Władze wojewód-zkie 
Stronnictwa reprezentowali: przewodniczący Alojzy Bryl, wiceprze­
wodnicząca Hanna Suchocka, sekretarz Mirosław Kopiński.

Kierownictwo WK SD przedstawiło dokumenty XIT Kongresu SD, 
które wyrażają uznanie dla zasług Kościoła Rzymsko-Katolickiego 
w jego działalności dla bytu i oblicza moralnego narodu. Stronnic­
two Demokratyczne docenia wkład Kościoła w kształtowanie po­
żądanych postaw społecznych i moralnych oraz umacniania i ochro­
ny rodziny.

Podczas spotkania omówiono aktualne problemy społeczne i gos­
podarcze województwa, poruszono zagadnienia patologii społecznej. 
Podkreślono także potrzebę udziału wszystkich patriotycznych sił w 
dążeniu do odnowy moralnej kraju oraz pogłębiania i dalszego 
rozwoju kultury narodowej, (na)

Trwają badania liczby ofiar 
poznańskiego Czerwca 1956

INFORMACJA WŁASNA

W świetlicy Wielkopolskie­
go Wydawnictwa Prasowego w 
Poznaniu odbyło się wczoraj 
dla dziennikarzy seminarium 
na temat poznańskiego Czerw­
ca — 56. Po otwarciu spotka­
nia przez zastępcę kierownika 
Wydziału Pracy ideowo-Wy- 
chowawczej KW PZPR — 
Szczepana Sobonia, historyk 
dr Andrzej Choniawko, kie­
rownik Archiwum KW PZPR 
otnówił podłoże, przebieg i re 
perkusje tragicznych wyda­
rzeń sprzed 25 lat. a także 
niektóre kierunki ich dalszych 
badań. Przedstawił wiele do­
tychczas nieopublikowanych 
faktów, których część zawarliś 
my w naszej zwięzłej relacji.

Odpowiadając na pytanie — 
dlaczego właśnie w Poznaniu 
doszło do wystąpień przeciwko 
rażącym wypaczeniom socja­
lizmu — prelegent stwierdził, 
że „Cegielski” był jedną z nie­
licznych w Polsce fabryk o 
zintegrowanej, świadomej 
swoich praw załodze. Na włas 
nej skórze odczuła ona dra­
styczne łamanie przepisów 'ip. 
bezprawne opodatkowanie wy 
nagrodzeń pracowników akor­
dowych) i różne nonsensy eko 
nomiczne. Przekonała' się też 
m in. dzięki MTP o kłamli­
wości ówczesnej propagandy, 
ą zwłaszcza używanej przez 
nią formuły „zgniły Zachód”. 
Nabrzmiałe problemy, socjal­
no-bytowe Cegieł szczeków za­
łatwiano na drodze legalnej, 
ale gdy po ponad półrocznych 
staraniach skutki były żadne, 
zdesperowani robotnicy wyszli 
na ulicę.

Przełomowym momentem ma 
nifestacji stało się najprawdo­
podobniej przemówienie ów­
czesnego sekretarza KW PZPR 
Wincentego Kraśki, przerwane 
pytaniem jednego z robotni­
ków ZNTK; „dlaczego areszto 
wano Rutkowskiego, który 
wczoraj przemawiał na masów 
ce?”. Sekretarz myśląc, że cho 
dzi o delegatów z „Cegielskie 
go”, odpowiedział, że nikt nie 
został aresztowany. To stwier 
dzenie wywołało gwałtowny 
protest pracowników' ZNTK bo 
wiem Rutkowski rzeczywiście 
przebywał w areszcie. Na tle 
tej właśnie sprzeczności-pow­
stała plotka o aresztowaniach 
delegatów HCP i w rezultacie 
ktoś rzucił wezwanie — C^pdź 
my ich uwolnić! Wtedy część 
manifestantów ruszyła do wię 
zienia na ulicę Młyńska.' a 

nie — wszystko dla rolnictwa, 
a nie idą za tym konkretne de 
cyzje. Antoni Mendyka poin­
formował członków plenum o 
przebiegu kampanii wyborczej' 
w kościańskiej organizacji par 
tyjhej.

Uczestników plenarnego po­
siedzenia poinformowano rów­
nież. iż Stanisław Kulesza, 
były I sekretarz KW PZPR w 
Lesznie, złożył oświadczenie 
w sprawie rezygnacji z man­
datu poselskiego, (ar) 

część na ulicę Kochanowskie­
go pod Wojewódzki Urząd Bez 
pieczeństwa Publicznego. Po­
nad wszelką wątpliwość usta­
lono — stwierdził dr Choniaw 
ko — że pierwsze strzały pad- 
ły z okien Urzędu Bezoieczeń 
stwa, a pierwszymi ofiarami 
były kobieta i dziecko, które 
znajdowały się wśród manife­
stantów. Dopiero później na 
ulicy Kochanowskiego zjawiła 
się grupa ludzi z bronią, za­
braną po opanowaniu więzie­
nia, i ona właśnie strzałami 
zaczęła odpowiadać na strzały 
funkcjonariuszy UB. Wkrótce 
zjawiły się czołgi i dwa samo 
chodv z żołnierzami Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Pancernych. 
Nikt z nich nie przystąpił dó 
nakazanej im pacyfikacji, na­
tomiast nieliczni wojskowi 
przyłączyli się do uzbrojo­
nych manifestantów i razem z 
nimi ostrzeliwali gmach UB.

Strzelanina uliczna trwała 
jeszcze w piątek bowiem przy 
byłe do Poznania jednostki 
wojskowe najpierw zabezpie­
czały przed napaścią koszary i 
obiekty użyteczności publicz­
nej. Dopiero później skoncen­
trowały się na pacyfikacji w 
rejonie ul. Kochanowskiego. 
Wtedy większość tych, którzy 
ostrzeliwali siedzibę UB, wy­
cofała się i zajęła stanowiska 
w różnych punktach śródmieś 
cia. W piątek prowadzono 
ogień z 40 takich punktów i 
podobno była koncepcja użycia 
przeciw tym strzelającym — 
artylerii. Wojsko miało rozkaz, 
strzelania do wszystkich uzbro 
jonych i agresywnych.

A oto ligta ofiar. Do 10 lipca 
1956 roku obejmowała ona 55 
zabitych. Trzeba ją powiększyć 
o kilkanaście osób, które póź­
niej zmarły wskutek ran po­
strzałowych. Ale na tym nie 
koniec. Są sygnały wymaga­
jące sprawdzenia — stwierdził 
dr Choniawko —• że 10 żołnie­
rzy i oficerów z Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Pancernych za 
dezercję (w postaci ostrzeli­
wania Urzędu Bezpieczeństwa) 
otrzymało karę śmierci i wy­
rok ten został wykonany na 
Ławicy.

Liczba rannych wahała się 
w granicach od 700 do 800 
osób. W każdym razie w szpi 
talach i przychodniach udzie­
lono pomocy 575 osobom. 10 
lipca 1956 roku jeszcze 290 
spośród nich leczyło się w szpi 
talach.

Zatrzymanych 1 aresztowa-

Zamach na ministra 
gospodarki Hesji

(PAP) W poniedziałek rano 
dokonano zamachu na mini­
stra gospodarki Hesji Heinza 
Herberta Karry. Nieznany 
sprawca oddał kilka strzałów, 
przez okno sypialni do śpiące­

Leszno
Inauguracja 
obchodów

„Dni Strażaka"
Wczoraj w Lesznie odbyło 

się plenarne posiedzenie Za­
rządu Wojewódzkiego Związ­
ku Ochotniczego Straży Pożar 
nych. które inauguruje obcho­
dy „Dni Strażaka” i Dni 
Ochrony Przeciwpożarowej w 
woj. leszczyńskim. Podczas 
plenum podsumowano wyniki 
współzawodnictwa w roku 
ubiegłym. Wyróżniającym się 
członkom OSP i współpracują 
cym ze strażakami działa­
czom wręczono złote i srebrne 
odznaki „Za zasługi dla pożar 
nictwa” (ar)

1 
nych zostało około 700 miesz­
kańców Poznania. Po dwóch ty 
godniach 323 spośród nich na­
dal przebywało w aresztach i 
było poddawanych, niejedno­
krotnie bolesnym, przesłuchi­
waniem. Później część zwolnlo 
no tak, że w połowie wrześ­
nia 1956 roku 154 osoby czeka­
ły pod kluczem na swoje pro 
cesy.

Oto przejmująca w swej wy 
mowie przestroga przed roz­
wiązywaniem konfliktów spo­
łecznych przy pomocy siły, (ak)

☆
Trwają przygotowania do 

obchodów 25 rocznicy Poznań­
skiego Czerwca 1956. Na pla­
cu Mickiewicza w Poznaniu 
budowana jest komora funda­
mentowa pod pomnik Czerwca 
56. W „Cegielskim” prowadzo­
ne są prace przy montowaniu 
nomnika (tworzywem jest stal 
nierdzewna). Ze względu na 
napięte terminy orace trwają 
także w nocy. Odlewnia w Sre 
mie przygotowuje dwie tablice 
pamiątkowe, które zostaną 
umieszczone przy Zakładach 
„Cegielskiego”.

Na mającej się odbyć w ma 
ju sesji Miejskiej Rady Naro­
dowej postawiony zostanie 
wniosek o zmiany nazw kilku 
poznańskich ulic: odcinek obec 
nej ulicy Dzierżyńskiego od 
Rynku Wildeckiego do granic 
miasta ma nosić nazwę ulicy 
28 Czerwca; odcinek ulicy Myl 
nej od Dąbrowskiego do Poz­
nańskiej — nazwę ulicy Rom­
ka Strzałkowskiego; odcinek 
ulicy Ratajczaka do placu Mło 
dej Gwardii do „Arkadii” — 
nazwę ulicy 3 Maja; odcinek 
ulicy Dzierżyńskiego od Pół- 
wiejskiej do Rynku Wildeckie 
go — nazwę ulicy Górna Wil­
da.

Rozpoczęły się już także w 
poznańskim Teatrze Nowym 
próby spektaklu pt. „Oskarżo­
ny; CZERWIEC PIĘCDZIE- 
SIĄJSZESC” (scenariusz pow 
stały w oparciu o zeznania na 
procesach Poznańskiego Czerw 
ca 56 i relacje świadków wy­
darzeń jest dziełem Włodzi­
mierza Branieckiego i Izabelli 
Cywińskiej, która też reżyse­
ruje to przedstawienie). W 
związku z tym spektaklem 
teatr prosi o odstąpienie lub 
odsprzedanie na potrzeby przed 
stawienia ubiorów z lat pięć­
dziesiątych (można kontakto­
wać się z Teatrem Nowym w 
godzinach 9 — 15). (bran) 

go jeszcze ministra. 61-letni H. 
Karry w wyniku odniesionych 
ran zmarł wkrótce po przyby­
ciu policji. Jak do tej pory nie 
znane są motywy zabójstwa.

telefonydonoszą /
• Z nie ustalonej dotąd przy­

czyny spłonął w Tarpnie w wo­
jewództwie leszczyńskim stóg sło 
my, należący do PGR, Straty sza 
cuje się na około 250 000 zł. Nieco 
wcześniej spłonął w jednym z in­
dywidualnych gospodarstw w tej 
samej miejscowości stóg o wartoś 
ci 15.000 zł.

* W Jankowie w województwie 
kaliskim, motocyklista najechał 
na idących drogą dwóch mężczyzn 
i kobietę. Wszyscy z nich oraz 
motocyklista i jego pasażer, zo­
stali przewiezieni do szpitala.
• Na trasie Leszno — Rydzyna, 

jadący nieostrożnie motocyklista 
zderzył się z pojazdem tego same 
go typu. Winny wypadku doznał 
m. in. pęknięcia podstawy czasz-
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Samorządność pracownicza 

w procesie zarządzania organl 
zacjaml gospodarczymi to te­
mat kursokonferencji nauko­
wej, która rozpoczęła się wczo 
raj w Poznaniu, a którą zor­
ganizowało Towarzystwo Nau­
kowe Organizacji i Kierow­
nictwa — Oddział w Poznaniu 
i poznańska Akademia Ekono­
miczna. Bierze w niej udział 
około 400 osób — zarówno nau 
kowców jak i działaczy licz­
nych już przecież, powstałych 
w ostatnich miesiącach, samo­
rządów i rad robotniczych z 
całej Polski a także przedsta­
wiciele „Solidarności” i bran­

żowych związków zawodowych.
Konferencja stanowi forum 

wyrńisny doświadczeń i po­

Porażka SPD w Berlinie Zachodnim
(PAP) W niedzielę odbyły 

się w Berlinie Zachodnim' wy 
bory, nadzwyczajne do Izby De 
putowanych. Według wstęp­
nych wyników wybory wygra 
ła Unia Chrześcijańsko-Demo- 
kratyczna (CDU) uzyskując 
605.007 głosów tj. o 47,9 pro­
cent całego elektoratu. W no­
wym 11.3-osobowym parlamen­
cie CDU dysponować będzie 65 
mandatami (poprzednio 63).

W przygotowaniu 
książka 

o Lechu Wałęsie
(PAP) Wydawnictwo Mor­

skie w Gdańsku podjęło ostat­
nio inicjatywę przygotowania 
i wydania w możliwie najkrót 
szym czasie książki o Lechu 
Wałęsie. Będzie to dzieło zbio­
rowe, do którego zaproszono 
liczne grono autorów. Część z 
nich przystąpiła już do pracy.

Według wstępnego projektu, 
książka zawierać będzie m. in. 
życiorys L. Wałęsy, wyciąg z 
jego wypowiedzi i z dokumen 
tów ostatnich miesięcy, podró­
ży do Rzymu oraz kilka spoj­
rzeń na osobę Wałęsy osób z 
najbliższego grona.

Od 24 maja w Goleniowie 
wódka na kartki

(PAP) Rada Narodowa Mia­
sta i Gminy w Goleniowie w 
woj. szczecińskim podjęła wię 
kszością głosów uchwałę zde­
cydowanie ograniczającą na 
swym terenie sprzedaż na­
pojów alkoholowych. Ustalo­
no: „Z dniem 24 maja 1981 r. 
— wprowadza się reglamenta­
cję sprzedaży napojów alkoho 
lowych — wódek i spirytusu 
poprzez wprowadzenie kart 
zaopatrzenia upoważniających 
do nabycia 0,25 1 spirytusu lub 
0,5 1 wódki miesięcznie. Do

ki. wstrząsu mózgu 1 innych obra­
żeń.
• W Rzeczycy w województwie 

pilskim, nietrzeźwy kierowca „Sta 
ra” uderzył w przydrożne drze­
wo, a następnie wjechał do rowu, 
gdzie samochód przewrócił się. Fi 
na! — lekko ranny kierowca i 
straty przy samochodzie szacowa 
ne na 20 000 zł.

4^ W Mosinie w województwie 
poznańskim, motocyklista stracił 
panowanie nad pojazdem 1 naje­
chał na rowerzystkę. Odniosła 
ona lekkie obrażenia, natomiast 
motocyklista ciężkie.

0 W jednym z indywidualnych 
gospodarstyz w Bilczewie w wo­
jewództwie konińskim zapalił 
się od iskier, ulatujących z komi­
na, budynek mieszkalny o słomia 
nym dachu. Straty szacuje sie na 
20 000 • zł.

• W Kurowie w województwie 
leszczyńskim, doznali obrażeń 
dwaj piesi. Najechał na nich nie­
ostrożnie jadący kierowca „Syre­
ny”. (b) 

glądów teoretyków i prakty­
ków. Oceny te i poglądy są w 
wielu zakresach bardzo kontro 
wersyjne, tak jak różne są doś 
wiadczenia istniejących samo­
rządów pracowniczych powst a 
łych przecież spontanicznie, 
działających w oparciu o róż 
norodne statuty i regulaminy 
wypracowane w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach, mają 
cych więc nie tożsame kom­
petencje. Zarówno jednak dla 
teorii jak i dla praktyki kurso 
konferencja będzie miała duże 
znaczenie. Niezależnie przecież 
od poziomego przepływu infor 
macji wnioski z niej przesłane 
zostaną do sejmowej Komisji 
Prac Ustawodawczych i do Zes 
połu do Spraw Reformy Gos­
podarczej. (s-f)

Socjaldemokratom oddano 
484.024 głosów tj. 38.4 procent, 
umożliwiając im zdobycie 52 
mandatów (61), natomiast Wol 
na Partia Demokratyczna 
(FDP) uzyskała 70.423 głosy 
tj. 5,6 procent dysponując obec 
nie 7 miejscami (poprzednio 
11). Po 26 latach sprawowa­
nia władzy w Berlinie Za­
chodnim SPD przejdzie na ła­
wy opozycji.

Trwa»q walki 
w Salwadorze

(PAP) W Salwadorze Ludo­
we Siły Wyzwolenia im. Fara- 
bundo Marti opublikowały ko­
munikat o działaniach party­
zantów o ostatnich dniach. W 
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek bojownicy frontu atakowa 
li koszary policyjne w Santa 
Ana, położonym 66 kilome­
trów na zachód od stolicy re­
publiki. Przez kilka godzin to­
czyli oni walki z przeważają­
cymi siłami przeciwnika. Zbrój 
ne potyczki toczyły się rów­
nież w okolicach tego miasta.

Na krótko partyzanci zajęli 
miasteczko Tekoluka, leżące 
60 kilometrów od San Salwa­
dor. Bojownicy zorganizował 
tam wiec, podczas którego we­
zwali miejscową ludność di 
wstępowania w szeregi oddz 
łów zbrojnych FPL.

otrzym?n:a karty zaopatrzeni:, 
na alkohol upoważnione są os" 
by, które ukończyły 18 lat i 
pracują”.

Sposób wprowadzenia regla­
mentowanej sprzedaży napo­
jów alkoholowych — jak prze 
widziano — ustali naczelnik, 
który też będzie mógł w uza­
sadnionych przypadkach wy­
dawać indywidualne zezwole­
nia na kupno większej; okreś­
lonej potrzebami, ilości alko­
holu.

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
stytu-tu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane, miejscami duże z 
przelotnym opadem deszczu, moż 
liwość burzy.

Temperatura maksymalna od 
plus 22 do plus 24 stopni, mini­
malna od plus 12 do plus 14 stop­
ni Wiatry przeważnie umiarko­
wane południowo-wschodnie.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto 
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu plus 21 stop 
ni, w Koninie i Lesznie plus 22 
stopnie, w Pile plus 24 stopnie; 
ciśnienie 998 hEa czyli 748,6 mm. 
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Wszystko dla rolnictwa

Na lemieszu nie ma interesu?
Od trzech miesięcy stoi we 

wrocławskim „Archime- 
desie” linia montażu do- 

jarek do mleka. Od miesiąca w 
„Agromecie” w Strzelcach 
Opolskich nie produkuje się 
kombajnów ziemniaczanych. 
Lada dzień w Słupsku stanie 
produkcja kombajnów do bu­
raków W „Ursusie” na place 
parkingowe wypycha się nowe 
ciągniki bez błotników, masek 
silników i reflektorów, niektó­
re nawet bez opon. Nie ma czę 
ści, nie ma pieniędzy na ich 
zakup ze strefy dolarowej. Ale 
nie ma też płaskowników z 
polskich hut, na przykład na 
łapy do kultywatorów. Wbrew 
rządowym postanowieniom, 
wbrew powszechnym deklara­
cjom resortów, wbrew na­
rodowemu interesowi 
produkcja narzędzi i maszyn 
dla rolnictwa wciąż kuleje.

Przypomni jmy już raz w 
„Głosie” cytowaną opinię nau­
kowców z Instytutu Budownic 
twa,. Mechanizacji i Elektryfi­
kacji Rolnictwa: jeżeli chce- 
•ny wyżywić się sami, jeżeli 
chcemy odsunąć od dzisiej­
szych i przyszłych pokoleń Po 
laków widmo głodu, musi- 
m y co najmniej dwa i pół ra- 
za zwiększyć podaż przemysło 
wych środków produkcji dla 
rolnictwa. Dziś na statystycz­
ny hektar przypada jeden sta­
tystyczny koń mechaniczny. 
Tych koni powinno być co naj 
mniej trzy na hektarze.

Dlaczego polski przemysł tak 
po macoszemu traktuje rolnic­
two? Dlaczego tak mało jest 
maszyn, jeszcze mniej pros­
tych narzędzi, części zamien­
nych? Dlaczego jakość wielu 
produktów przemysłowych dla 
rolnictwa jest niska?

Trudno nie przyznać, że 
przede wszystkim jest to sku­
tek niedoceniania wagi rolnic­
twa 1 zaopatrzenia we własną, 
krajową żywność. Że polityka 
dyskryminacji rolnictwa chłop 
skiego, hamowania postępu 
technicznego na wsi, czerpania 
z zasobów demograficznych 
wsi bez rekompensaty zaso­
bów pracy w rolnictwie przy­
niosła całemu społeczeństwu 
skutki fatalne — to już chyba 
wszyscy wiemy. I ci, którzy w 
miejskich kolejkach wystają 
po mięso, masło, nawet chleb, 
i ci, na wsiach czekający cały­
mi nocami na węgiel, nawozy, 
pasze, cement...

Wydawałoby się, że teraz, 
srogo doświadczeni, uczynimy 
wszystko, aby krzywdy poczy­
nione rolnictwu powetować, i 
to we własnym interesie. Nie­
stety...

— Szukamy producentów, któ­
rzy byliby skłonni wytwarzać naj 
bardziej potrzebne rolnictwu na­
rzędzia I maszyny oraz częicl za­
mienne — mówi dyrektor naczel­
ny „Agrometu”, Stanisław RubaJ. 
— Ze 17S fabryk, które wstępnie 
wyraziły zainteresowanie naszy­
mi ofertami, tylko 30 procent „do 
pina” nową dla nich produkcję. 
He z nich „dopnle" I da rynko­
wi wiejskiemu proste narzędzia, 
których wytwarzania zaniechano 
dziesięć lub więcej lat temu? Szu 
kamy „dublerów produkcyjnych” 
na przetrząsaczo-zgrablarkl kon­
ne I ciągnikowe, na brony, pługi, 
kułtywatory. Chętnych jest ponoć 
dalszych 200 fabryk. Można by po­
dwoić szybko produkcję! Co stoi 
na przeszkodzie? Relacje cen do 
kosztów wytwarzania, braki su­
rowców, dokumentacji, trudnoicl 
w nawiązaniu kooperacji, prze­
pisy komplikujące sprawy pozor­
nie proste.

Mówi się o drogich maszy­
nach rolniczych Tymczasem — 
tak twierdzi przemysł' — są 
również takie maszyny i na­
rzędzia. których ceny detalicz 
ne są niższe od cen użytych 
do ich zrobienia nie pociętych 
blach i prętów. Tak ponoć jest 
w przypadku bron, kultywato­
rów, pługów. W „Agromecie” 
proponuje się ustanowić dota­
cje do cen detalicznych tych 
narzędzi, natomiast producen­
tom zagwarantować 
opłacalność. Bo w no­
wych warunkach ekonomicz­
nych egzystowania przedsię­
biorstw tylko produkcja opła­
calna znajdzie się w orbicie 
zainteresowania załóg.

Niezbędne jest zagwarantowanie 
wszystkim zakładom wytwarzają­
cym narzędzia i maszyny rolnicze 
pełnych dostaw materiałów 1 ener 
gii. Nie można też skąpić dewiz 
— chociaż trzeba oczywiście naj­
pierw je mieć — na niezbędne za­
kupy zagraniczne. W końcu na 
import uzupełniający przemysł 
maszyn rolniczych potrzebuje tył 
ko 30 milionów złotych dewizo­
wych, wobec importu dla całego 
polskiego przemysłu w wysokości 
27 miliardów złotych dewizowych. 
Musimy pamiętać, że poskąpienie 
dziś dolara na zakup jakiegoś de­
talu do produkcji rolnej jutro mo 
że zmusić nas do wydania dwóch, 
albo trzech dolarów na import 
zbóż, masła, mięsa.

Przedsiębiorstwa produkujące 
dla rolnictwa trzeba dziś trakto­
wać nadzwyczajnie. Większość 
przeszkód w rozwijaniu produk­
cji jest natury formalnej, organi­
zacyjnej, systemowej. Główna si­
ła oporu — wedle ocen znających 
te sprawy — usadowiła się na 
średnich szczeblach zarządzania 
Przemysł się przyczaił, każdy 
chce przeżyć trudny okres. Nikt 
nie chce zwalniać ludzi, ale nikt 
się nie kwapi do zmian produk­
cji. Bo są tacy, którzy wierzą, że 
za miesiąc, dwa wszystko wróci 

do starego koryta. — A przecież 
nie może!

Konieczny jest nacisk — nie 
ustający i skuteczny — na te 
ogniska oporu, na biurokra­
tyczną niechęć do konstruktyw 
nego działania w imię intere­
sów ogólnonarodowych Nie 
może być tak. żeby jeden za­
kład odmówił drugiemu doku­
mentacji na podjęcie produk­
cji poszukiwanych maszyn, ar 
gumentując: „nie chcemy kon­
kurenta” Nie może być tak, że 
by wyspecjalizowane biuro pro 
jektowe odmówiło szybkiego 
sporządzenia dokumentacji na 
sprawdzone w praktyce rolni­
czej narzędzie czy urządzenie, 
bo nie ma limitu. Nie może 
wreszcie być tak, żeby prefe­
rowana była w dostawach ma­
teriałów i energii na przykład 
produkcja „Polonezów”, za­
miast traktorów Bo bez „Po­
lonezów” można przeżyć, a bez 
traktorów, bez chleba — 
nie.

Pilnego rozwiązania wyma­
ga też kooperacja. Dziś częśc 
na ogół jest tylko tyle, żeby 
móc kontynuować montaż no­
wych maszyn czy ciągników 
Na części zamienne już nie 
starcza To między innymi z 
tego powodu w Polsce stoi co 
szósty traktor — w sumie 
100 000. Ale z drugiej strony 
części się magazynuje Kto wie 
ile jest prawdy w stwierdze­
niu zasłyszanym przeze mn:e 
w którymś POM-ie. że gdybv 
wszyscy użytkownicy trakto­
rów oddali wszystkie zgroma­
dzone u siebie na zapas cześc; 
zamienne, to fabryka w „Ur 
susie” mogłaby z nich monto­
wać ciągniki bez przerwy 
przez dwa lata? Tym bardziej 
więc pilne jest usprawnienie 
dystrybucji części zamienn- 
nych, zagwarantowanie każde 
mu, że zawsze potrzebny mu 
element znajdzie na półce cen 
trali zaopatrzenia. Tylko w 
ten sposób wytępić można 
„chomikarzy”.'

A lemiesze? Rocznie produ­
kuje się ich w Polsce milion 
600 tysięcy sztuk — za mało 
w stosunku do popytu. Od 10 
lat fabryka narzędzi rolniczych 
w Grudziądzu nie może prze 
konać hutnictwa do produkci 
specjalnej stali na lemiesze na 
którą receptura dawno już zo 
stała opracowana i wypróbo 
wana. Dzięki nowej stali moż­
na by podwoić żywotność 
każdego lemiesza, czyli popyt 
zmniejszyć prawie o połowę 
Wtedy nie brakłoby w Polsce 
pługów. Nie brakłoby też chle 
ba. Ale wpierw musi być do­
bra wola.

TOMASZ TALARCZYK

Na budowie elektrowni „Poła­
niec" (woj. , tarnobrzeskie) bry­
gady „Elektromontażu-Zachód" 
wykonuję prace przy kotle ciś­
nieniowym dla piątego bloku 

energetycznego. Wykonanie kotła 
stanowić będzie następny krok 
przed uruchomieniem tego bloku.

CAF — fot. stan

W „Połańcuil

Otóż i stało się. Pod wzglę 
dem picia alkoholu sta­
liśmy się światowym re­

kordzistą i mało kto będzie w 
stanie nam prymat ten ode­
brać. Gdy wziąć pod uwagę 
dane GUS-owskie wypada po­
nad 8 litrów czystego spirytu­
su na twarz. Ale dane te są 
nieprawdziwe. Nie obejmują 
bowiem ilości alkoholu kupo, 
wanego za granicą, pędzonego 
nielegalnie, kradzionego na 
przykład pod pretekstem stłu 
czek, choć wiadomo, że dziw­
nym trafem butelki z octem 
zbijają się rzadziej.

Polskie pijaństwo ma kilka 
tragicznych elementów — jed­
nym z nich jest to. że najwię­
cej piją ludzie młodzi. Komi­
tet Badań i Prognoz „Polska 
2000” ustalił, że występuje u 
nas systematyczne „odmładza 
nie” się rzeszy pijących Jesz­
cze 20 lat temu najwięcej alko 
holu pili ludzie w wieku od 25 
do 29 lat. Wśród młodzieży 
szkolnej okazuje się, że nie­
mal wszyscy chłopcy 15—18- 
letni mieli kontakt z alkoho­
lem Co czwarty siedemnastola 
tek pije gorzałę'jak stary — 
ćwiartka na łebka. Wzrasta 
też liczba pijących kobiet, w 
tym młodych dziewcząt.

Rodzina, szkoła, organizacje, 
zakłady pracy. Cztery najważ 
niejsze przystanki na młodzień 
czej drodze w pijaństwo. Ro­
dzina zdaje się być tutaj ele­
mentem najważniejszym. We­
dług badań Instytutu Psycho- 
neurologicznego w rodzinach 
spożywających alkohol wycho 
wują się tzw. „dzieci ryzyka” 
Ta sprawa wydaje się być aż 
nadto oczywista, by ją rozwi­
jać Pomówmy więc o drobiaz 
gach, które po latach owocują 
skłonnościami do alkoholu.

Droga młodzieży do alkoho­
lu jest banalnie naturalna — 
12-latkowie rozpoczynają od 
p-wa; nieco starsi — od wina, 
jeszcze starsi — od wódki. Po­
wody rozliczne — znane, a nie 
kiedy uchodzące uwadze: roz­
bicie rodziny, zanik więzów 
emocjonalnych, uczuć, brak na 
leżytej opieki, a niekiedy jedy 
nie czasu dla dzieci — to wszy

MNIEJ PIJESZ - LEPIEJ ŻYJESZ

Co się
stko skłania ich w kierunku 
poszukiwania kompensaty, w 
stronę środowisk, w których 
alkohol być może nie zaspoka 
ja wielu potrzeb, ale je odda­
la. Zresztą w tym przypadku 
młodzież jest kopią dorosłych 
w każdym calu. Pozbawiona 
kontroli i oparcia w rodzinie 
sięga po kieliszek.

Szkoła jak gdyby zapomnia­
ła o swym społecznym i morał 
nym obowiązku patronowania 
trzeźwości młodzieży, udając 
— jak i w innych przypad­
kach społecznej patologii ob­
serwowanej wśród uczniów — 
że problemu nie ma. Uchodzą 
więc uwadze pozorne incyden 
ty — „pociąganie” w toaletach, 
na szkolnych zabawach, brak 
opieki nad dziećmi z pijackich 
rodzin itp. Nawet harcerstwo, 
szczególnie jego kadra, szczy­
cąca się tradycjami w upo­
wszechnianiu abstynencji, robi 
bardzo niewiele w „otrzeźwia­
niu” młodzieży.

Jej gwiązki, zaganiane do­
tychczas sprawami „znacznie 
poważniejszymi” obok pijań­
stwa przechodziły i przecho­
dzą z podziwu godnym spoko­
jem. Dla nikogo zaś nie jest 
tajemnicą, że alkohol to naj­
częstszy gość domów akade­
mickich. hoteli robotniczych 
internatów, ośrodków wypo­
czynkowych młodzieży: towa­
rzysz większości organizowa­
nych przez nią imprez.

Wreszcie zakład pracy. Idio 
tyczna obyczajowość — na 
przykład tzw. wkupywania się 
do brygady, zespołu pracy — 
kontakty i związki owocują­
ce wspólnym przebywaniem 

■poza zakładem — to preludium 
do sytuacji którą obserwuje­
my dzisiaj — najwięcej piją 
ci, których stan biologiczny

stało...
warunkuje przyszłość, nie 
tylko własną.

Oglądając się wstecz widać, 
że w większości przypadków 
zawiodły wszystkie wspomnia 
ne przeze mnie instytucje. 
Właściwie jedyną, która kon­
sekwentnie i stale borykała 
się z alkoholizmem młodych 
Polaków był Kościół To trzy 
lata temu, na apel Ojca Świę­
tego 100 000 młodych Polaków 
ślubowało pełną abstynencję, 
co jest nie bez znaczenia 
nawet zakładając, iż różnie 
potem bywa ze spełnieniem 
takich postanowień

Młodocianymi i młodymi al­
koholikami zajmują się spe­
cjalistyczne przychodnie słu^ 
by zdrowia. Tak jak potrafią, 
na ile je stać, na ile pozwala­
ją sami zainteresowani Alę 
oprócz tych, których skłonno­
ści do alkoholu zawiodły do 
lekarskich gabinetów, istnieję 
cala „armia rezerwowych”, 
którzy przekroczyć mogą próg 
choroby alkoholowej. Nimi 
przejąć się trzeba najbardziej, 
bo oni najliczniej umykają 
uwadze

Co można zrobić? Przede 
wszystkim uskutecznić istnie, 
jące sposoby profilaktyki; ko­
nieczna jest powszechna nie­
zgoda na „pijackie obyczaje” 
eliminowanie tzw okazji, lan 
sowanie trzeźwości iako stylu 
racjonalnego i godnego życia. 
Nade wszystko trzeba usuwać 
społeczne powodv skłaniające 
do ucieczki z rzeczywistości 
coraz mniej dla młodych opty 
mistycznej Wszystko, co się 
nodejmie obok tego lub w za­
mian — powodzenie rokuje 
marne I taka jest prawda, 
której nawet kieliszek nie 
przesłoni

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

echa

Całkowicie zgadzam się 
z treścią artykułu pt. „Za 

niedbania grzecznego rąiasta" 
(z 7 maja — o śródmieściu Po 
znania) — tym bardziej, że ar­
tykułem tym rehabilituje się 
choć to części „grzeczna” w 
tym zakresie przez wiele lat 
prasa.

Poznań jako stolica Wielko 
polski nie posiada godnego ar 
chitektotnicznego odbicia swo­
jej wspaniałej historii i współ 
czesnego znaczenia. Brak szer 
szej perspektywy wykorzysta­
nia historycznych aspektów 
jego rozwoju jak również swo 
istego rozmachu we współczes 
nej przebudowie. Stare Miasto 
to odległa historia i... mała 
A reszta? Ładny fragment 
obejmujący operę, Uniwersy­
tet, Akademię Ekonomiczną i 
zniszczony zamek. Właśnie — 
zamek!
Chciałbym przypomnieć, ze w 
lutym 1945 miała miejsce w 
auli Uniwersytetu Poznańskie 
go manifestacja ludności mias 
ta (wśród dymiących zgliszcz), 
w czasie której uchwalono w 
sposób spontaniczny wyburze­
nie zamku pruskiego w Pozna 
niu. Z różnych przyczyn odstą 
piono od tego zamiaru aczkol­
wiek osobiście jako rodowity 
poznaniak żałuję, że obiekt ten

nie został w czasie działań wo 
jennych wysadzony w powie­
trze.

W manifestacji sam brałem 
udział. Mimo różnych na ten 
temat opinii pragnę młodsze­
mu pokoleniu tę informację 
przekazać jako zobowiązującą. 
Sprawa wyburzenia zamku — 
choć w chwili obecnej niemo 
źliwa do zrealizowania, będzie 
dalej aktualna ze względu na

narodowej tożsamości miesz­
kańców, to dowód historycz­
nych powiązań, historyczno - 
wizualny dowód dla obcych 
turystów.

Proponuję dokonanie ana­
lizy tego zagadnienia w odnie 
sieniu do stolicy Wielkopolski. 
Gdzie na przykład pomniki kró 
la Przemysława, Henryka Dą­
browskiego, Stanisława Staszi 
ca i innych synów tej Ziemi?

Chcę tylko zwrócić uwagę, że 
rozwój miastd' nie powinien 
wpływać na zaniedbania daw 
nych dzielnic. Przecież Gór- 
czyn, Sołacz (że tylko to wymię 
nię) nie mają nowych, twar­
dych nawierzchni i ludzie brną 
przez błoto.

Teraz z pewną obawą chcę 
poruszyć sprawę odbudowy 
drugiego skrzydła Zamku Prze 
mysława. Nikt o tym dotąd

Zaniedbania grzecznego miasta
fakt że obiekt ten w obecnym 
stanie szpeci miasto, po wtóre 
z uwagi na różne refleksje hi­
storyczne rdzennych poznania 
ków oraz różnej maści gości, 
upatrujących w tym symbol 
prusaczyzny.

Inny problem. Takie obiekty 
jak uniwersytet, opera, zamek, 
a zwłaszcza pobliski bank zo­
stały w czasie działań wojen­
nych uszkodzone. Dokonano 
częściowych uzupełnień pow­
stałych w kamieniu uszkodzeń. 
Co pewien czas wpada ktoś na 
pomysł kosztownego zapewne 
„odkurzania” tych obiektów w 
całości lub niektórych fragmen 
tów. Powstaje w ten sposób 
swego rodzaju „pstrokacizna” 
uwidaczniająca specjalnie nsz 
kodzone miejsca Po co to?

Następny problem. Pomniki 
o treści historycznej to dowód

Pusty cokół pomnikowy przy 
ul. Ludgardy to dowód braku 
poszanowania historii Pozna­
nia,

A. N.
Poznań

Szczere dzięki za artykuł 
& w „Głosie” pt. Zaniedba­

nia grzecznego miasta”. Był 
on bardzo potrzebny i dobrze, 
że się wreszcie ukazał (lepiej 
późno niż wcale). Sądzę, że 

„Głos" powinien wystąpić z 
dalszą inicjatywą. Chodzi o 
wydzielenie Poznania z ram 
województwa poznańskiego i 
uczynienie z niego samodziel­
nej jednostki administracyjnej 
(jak to ma miejsce z Warsza­
wą, Krakowem, Łodzią i Wro 
cławiem).

A teraz wracam do artyku­
łu. On też był bardzo grzeczny.

nie mówi, a to jest chyba nie 
mniej droga sprawa niż pom­
niki. Nasze pokolenie, na któ­
re spadł ciężki, ale zaszczytny 
obowiązek odbudowy kraju, 
nie może zostawić obowiązku 
odbudowy całego Zamku Prze 
mysława swym następcom. Bar 
dzo proszę wziąść tę sprawę 
do serca. I w końcu dwie drób 
ne (choć wstydliwe) sprawy: 
1. otynkowanie attyki na Col­
legium Chemicum przy ul. 
Grunwaldzkiej; to wstyd że 
36 lat budynek uniwersytecki 
na to czeka; 2. zewnętrzna 
ściana Collegium Maius przy 
Alei Stalingradzkiej; vis a vis 
okazałego gmachu Urzędu Wo 
iewódzkiego jest pełno śla­
dów od pocisków z 1945 roku.

STANISŁAW KONDRATOWICZ
Pooznań

Rozbudowa fabryk mebli
Mebli wciąż brakuje. Mimo, iż w minionym pięcioleciu postawio­

no w Polsce kilka nowych fabryk, potrzeby są daleko większe. 
Handel chciałby w tym roku sprzedać meble wartości 52 mld zł; 
wartość* całej ubiegłorocznej produkcji krajowych fabryk nebli 
nsiągnąła 43 mld zł, z tego wyroby za 30 mld zł dostarczyły fabry­
ki podległe poznańskiemu Zjednoczeniu Przemysłu Meblarskiego.

Również przemysł meblarski dotknęły tegoroczne ograniczenia In. 

westycyjne. Zjednoczenie na inwestycje przeznacza w tym roku 
kwotę 1 miliarda złotych z tym, że*na roboty budowlane, tylko nie 

spełna połowę tego. Za resztę bowiem zakupione zostaną środki 
transportu 1 maszyny oraz urządzenia.

W tym roku wykonuje się głównie szereg drobnych moderniza­
cji szczególnie energetycznych i z zakresu bhp Na przykład w 
Wielkopolskich Fabrykach Mebli w obornikach nakłady zostaną 
przeznaczone na kotłownię, a w Swarzędzkicb Fabrykach Mebli na 
rozbudowę części socjalnej w zakładzie w Kościanie. Zaplanowana 
została też rozbudowa zakładu SFM w Mosinie.

Swe największe inwestycja ZPM realizuje w tym roku w fabry­
kach w Suwałkach i Białej Podlaskiej. Fabryka w Suwałkach łącz­
nie z infrastrukturą (100 mieszkań, 300 miejsc hotelowych rotacyj­
nych, inwestycje komunalne) kosztować będzie 1,4 mld złotych. Fa­
bryka wyposażona jest w maszyny światowej klasy, m. in. x RFN, 

Włoch i Hiszpanii. Rozruch mechaniczny rozpoczne się w IV kwar­
tale br., a w roku następnym przewidywana jest już produkcja. 
W Suwałkach wytwarzane będą meble o wysokim standardzie z su­
rowców naturalnych, częściowo stylizowane. Wartość docelowa rocz­
nej produkcji — 1 mld zł. Jest to fabryka większa niż postawione 
w ubiegłym pięcioleciu obiekty francuskie, m. in. w Jarocinie.

W Białej Podlaskiej, gdzie w latach siedemdziesiątych postawio­
no nowy zakład mebli skrzyniowych, trwa modernizacja starego 
zakładu, który dał zalążek obecnemu przedsiębiorstwu. Kosztem 
400 min zł (znaczną część przeznacza się na zakup maszyn i urzą­
dzeń), powstaje kolejna zmodernizowana fabryka mebli skrzynio­
wych. W tym roku gotowa ma być część produkcyjna, w roku 
przyszłym obiekty towarzyszące. Będą tam produkowane meble 
dziecięce, które powinny mieć duże szanse w eksporcie, (map)
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Prawdziwi rolnicy na handel czasu nie majq

Czy można zapobiec spekulacji mięsem?
W związku z ograniczonymi 

przydziałami mięsa i wędlin 
na kartki, a także nieudolną 
pracą handlu uspołecznionego, 
rozkwita w naszym kraju spe 
kulaćja mięsem. Napływają o 
tym sygnały z targowisk, pi- 
szą o tym oburzeni czytelnicy.

Stwierdziliśmy, że na Rynku 
Jeżyckim w Poznaniu sprzeda 
wano 8 maja rąbankę (bardzo 
tłustą zresztą) od 200 do 220 
złotych za kilogram. Wysokie 
ceny dyktują przeważnie spe­
kulanci skupujący na własną 
rękę żywiec od rolników. Ci 
zaś dowiedziawszy się o pas- 
karstwie na rynkach, o które 
mieszkańcy miast pochopnie 
oskarżają chłopów, ślą do re­
dakcji pełne oburzenia listy i 
protesty.

„My rolnicy, zebrani na Zjeź. 
dzie Założycielskim Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawodowe 
go Rolników Indywidualnych „So 
lidarność” gminy Ostroróg, doma 
gamy się od władz naszego pań­
stwa, ażeby zajęły się energicznie 
sprawą cen wolnorynkowych na 
Mięso 1 Jego przetwory. Nie zga­
dzamy się, wręcz protestujemy 
przeciwko takiemu stawianiu spra 
wy, że gdy rolnik wywiąże się z 
kontraktacji żywca, to może żą­
dać na bazarze tyle ile chce. W 
sytuacji dotkliwego braku mięsa.
eny te dochodzą do astronomicz-

Nie ma nowego samochodu 
bez usterki

(PAP) Interesującego zestawie­
nia dotyczącego jakości nowych 
polskich samochodów dokonano 
w szczecińskim „Polmozbycie”. 
W 1 kwartale br. dostarczono tu 
4M „Platy” IWp — usterki do- 
streetons u MB (93 procent). Po- 
ważniejsM niedomagania produk­
cyjne wymagające reklamacji od­
notowano w 114 przypadkach. Z 
SM „polonezów” usterki wykry­
te *r SM — reklamowano 101 sa­
mochodów tego typu, a więc eo 
traM.

Dragi producent FSM Bielsko- 
Biała dostarczył w I kwartale br. 
581 „Fiatów” 12Bp, z tego aż 542 
Z 'usterkami (984 procent) — „Sy 
ren 105” odebrano 155 — wszystkie 
z usterkami.

Równocześnie pracownicy szcze­
cińskiego „Polmozbytu” zwracają 
uwagę na powtarzające się od kil

Przesłuchanie E. Bałuki zakończone
(PAP) Jak poinformowano dzień 

nifearza PAP w Prokuraturze 
Wojewódzkiej w Szczecinie zakoń­
czone zostało podstawowe prze­

słuchanie Edmunda Bałuki. Udzie­
lał on wyjaśnień na przedstawio­
ne zarzuty 1 odpowiadał na pyta­
nia prokuratora. W przesłuchaniu 
ueseetntezył obrońca Edmunda

(PAP) Od wyników, jakie 
uzyskiwać będzie w najbliż­
szych latach nasz handel za­
graniczny zależeć będzie po- 
wodzenie 3-letniego planu sta 
bilizacji i faktyczne losy naszej 
gospodarki. O randze handlu 
zagranicznego świadczy mię­
dzy innymi to, że przy Komi­
sji do Spraw Reformy Gospo­
darczej powółano Zespół do 
Spraw Reformy Zarządza­
nia Handlem Zagranicznym. 
Kierujący tym zespołem za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania Stanisław 
Długosz udzielił dziennikarzo­
wi PAP wywiadu, w którym 
odpowiadając na zarzut po­
wolności działania, stwierdził 
m. in., że praca tego zespołu 
jest szczególnie trudna, bo do- 
tyćzy przedsiębiorstw działają 
cyćh na styku różnych syste­
mów społeczno-politycznych, 
rządzących się odmiennymi 
prawami.

Zespół przygotowuje takie 
ramy działania, w których ko- 
egzystować będą silny central 
ńy ośrodek sterujący współ­
pracą z zagranicą i samodziel­
ne przedsiębiorstwa handlowe 
i przemysłowe. Funkcjonowa­
nie przedsiębiorstw będzie kie 
rowane w sfery społecznie 
pożądane przy pomocy prawie

■yeh wysokości. Domagamy się, 
aby włada* państwowe uataliły 
maksymalne ceny bazarowe, 
uwzględniając aktualna koszta 
produkcji 1 godziwy zysk...” .

Również Wojewódzki Komi­
tet Założycielski NSZZRI „So 
lidarność” w Poznańskiem wy 
dał oświadczenie, w którym 
wyraża swoje zaniepokojenie 
wobec tolerowania przez wła­
dze metod sprzedaży mięsa 
przypominających spekulacyj­
ny „czarny rynek”.

„Związek nasz nie był 1 nie jest 
rzecznikiem skłócenia społeczeń­
stwa 1 nie aprobuje takiej f rmy 
zwiększania podaży na rynek. Stoi 
my na stanowisku, że cena skupu 
na rzecz jednostek państwowych 
winna być realna, tj. uwzględnia­
jąca pokrycie kosztów faktycznie 
poniesionych i realnego zysku (...) 
Sakcjonowanie dotychczasowego 
handlu wolnorynkowego prowadzi 
do dalszego zachwiania budżetów 
robotniczych i uprzywilejowania 
rodzin o wysokich zarobkach. Z 
drugiej strony taki system daje 
pole do popisu handlarzom, którzy 
działają po pokrywką rolników, 
gdy prawdziwi rolnicy na handel 
czasu nie mają...”

NSZZ „Solidarność” Ziemi 
Łódzkiej podjął konkretne dzia 
łania zmierzające do ukróce­
nia spekulacji mięsem i dro­

biem i znalazł w swych po­
czynaniach sojuszników na 
wsi. Od hodowców zamierza 
się skupować żywiec, płacąc o 
10 złotych za kilogram więcej 
niż w państwowym skupie. 
Mięso to przerabiane ma być 
w reaktywowanych małych 
ubojniach i masarniach, a na 
stępnie sprzedawane po rzetel 
nie skalkulowanych cenach 
wśród załóg łódzkich fabryk.

Jest to inicjatywą godna upow­
szechnienia. Wydąje się, że jest 
Jeszcze kilka Innych rozwiązań, 
które możną by zaproponować, 
jak np. umożliwienie prywatnym 
rzeźnikom otwarcia mniejszych 
zakładów masarskich z odpowied 
nlo skalkulowanymi cenami mię­
sa i wyrobów. W większym stop, 
niu mogłyby też być wykorzysty 
wane moce przerobowe masarń 
geesowsklch, gdzie natężałoby 
świadczyć w szerszym stopniu 
usługi rolnikom przy uboju zwie 
rząt rzeźnych dla celów domo­
wych. Zamiast opłaty w gotówce 

można by np. pobierać pewną ilość 
mięsa, które byłoby notem sprze­
dawane w sklepach GS po ustało 
nych z góry, a korzystnych dla 
obu stron cenach.

Spekulacji jest trudno zapo 
biegać, lecz można przynaj­
mniej ograniczyć jej rozmiary, 
aby nie stała się' katastrofal­
nym w skutkach złem społecz 
nym. (emp)

ku lat podstawowe usterki co jest 
dowodem wygodnictwa producen­
tów 1 lekceważenia wymogów 
jakościowych. Podstawowe uśter 
ki to w „Polonezie” zbyt głośna 
praea skrzyni biegów, niedomyka 
nie się drzwi, szyb w przednich 
drzwiach, zacinanie pedału sprzę­
gła. W „Fiaciie” 125p, wykryto 
niedopasowane elementy nadwo­
zia, usterki hlacharsko-lakierni- 
ose, trudne zamykanie się drzwi, 
w „maluchach”, Skarżono się na 
niedopasowanie elementów nadwo 
ale, usterki blacharsko-lakiernl- 
eze, trudne przełączanie się bie­
gów, nieszczelność niektórych ele 
mentów.

Skutki złej jakości samochodów 
są różnorakie — zbyt częste zu­
żywanie części, tłok w stacjach 
obsługi wydatki ponoszone przez 
klienta.

Bałuki — Roman Łyczywek oraz 
przedstawiciel społeczny.

W przyszłym tygodniu prowa­
dzone będzie przesłuchanie uzu­
pełniające, daty przesłuchania 
jeszcze nie ustalono. Również do 
niego dopuszczony zostanie adwo­
kat oraz przedstawiciel społecz­
ny.

0 reformie handlu zagranicznego 
mówi minister Stanisław Długosz

wyłącznie instrumentów eko­
nomicznych, takich jak poda­
tek, cła, procent bankowy, 
prawo do „13” czy „14” pen­
sji itp. Słowo „prawie” doty­
czy naszych stosunków z kra­
jami RWPG. Państwo bidzie 
mogło zlecić przedsiębior­
stwom wywiązanie się z umów 
ujętych w corocznych protoko 
łach handlowych z naszymi 
partnerami z RWPG, gwaran. 
tując jednocześnie przedsię­
biorstwom uzyskanie wyni­
ków handlowych porównywał 
nych z najlepszymi możliwy, 
mi transakcjami. Tego typu 
polityka kierować się będzie 
zasadą zysku w skali całej gos 
podarki. Może nam się prze­
cież opłacić sprzedaj np. ta­
niej do ZSRR miedź, aby uzy 
skać możliwość kupna tańszej 
ropy.

Zdecydowanemu uproszcze­
niu ulegną wszelkie kalkula­
cje. Służyć temu będzie upo­
rządkowanie cen wewnętrz­
nych, w pierwszym tzędzie za­
opatrzeniowych i oparcie ich 
— relatywnie — o ceny świa­

Koncert i napranie 
poznańskiej orkiestry 

w Amsterdamie
INFORMACJA WŁASNA

Do Amsterdamu wyjeżdża 
dzisiaj Orkiestra Kameralna 
Polskiego Radia i Telewizji w 
Poznaniu pod dyrekcją 
Agnieszki Duczmal. Podobnie 
jak niedawno w Berlinie Za­
chodnim, zespół ten również 
w Holandii wystąpi na galo­
wym koncercie radiowym or­
ganizowanym i nagrywanym 
przez tamtejszą rozgłośnię 
NCRV. Z

Poznańscy artyści przedsta­
wią amsterdamskiej publiczno 
ści program złożony z utwo­
rów A. Vivaldiego, W. A. Mo­
zarta, O. Respighiego, M. Kar­
łowicza i G. Batewicz. (wig) 

~Materiały WZZ ~ 
ponownie w kioskach
Dzisiaj w kioskach „Ruchu” 

znajdą się dodatkowo wydru­
kowane egzemplarze przygoto 
wanych staraniem „Gazety 
Zachodniej” materiałów Wo­
jewódzkiego Zespołu Zjazdowe 
go PZPR w Poznaniu na IX 
Nadzwyczajny Zjazd partii. Za 
wierają one plon wielomiesię 
cznej działalności WZZ.

Cena wydawnictwa — 4 zł.

towe oraz likwidacja tzw. zło­
tego dewizowego.

Przedsiębiorstwa uzyskają 
pełną swobodę Co do formy 
prawnej, zrzeszania się, zawie 
rania umów itp. Ich związek 
z tymi resortami, które zosta­
ną zachowane, będzie ograni­
czał się do sfery sterowania 
naszymi stosunkami z kraja­
mi RW°G, niektórych proble­
mów strategii rozwoju pers­
pektywicznego i spraw z za­
kresu polityki handlowej wo­
bec partnerów zagranicznych.

Przywróci się bezpośredni 
nadzór resortu handlu zagra­
nicznego nad wszystkimi 
przedsiębiorstwami handlu za 
granicznego, z których więk­
szość od około 10 lat podlega­
ła resortom branżowym — co 
doprowadziło do wielu nieko­
rzystnych zjawisk. Zakłada 
się jednak, że w przyszłości 
prawo do handlu mieć będą 
bezpośrednio producenci, z 
tym, że minister handlu za­
granicznego będzie wydawał 
(i cofał) koncesje na prowa­
dzenie handlu zagranicznego.

Reprezentacja 
polskich zwiqzków 

zawodowych
(PAP) Jak informuje resort 
pracy, płac i spraw socjalnych 
podczas niedawnych rozmów 
szefa resortu J. Obodowskie- 
go oraz wiceministra spraw za 
granicznych J. Wiejacza z 
przedstawicielami NSZZ „So­
lidarność”, Komisji Porozumie 
wawczej Branżowych Związ­
ków Zawodowych i Konfede­
racji Autonomicznych Związ­
ków Zawodowych uzgodniono 
m. in. sprawę polskiej repre­
zentacji związkowej na forum 
Międzynarodowej Konferencji 
Pracy (MKP).

Zgodnie z przyjętymi usta­
leniami w skład polskiej re­
prezentacji pracowniczej na 
67 sesję MKP, która odbędzie 
się w dniach 3—25 czerwca 
1981 r. w Genewie wejdą 
przedstawiciele Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawo 
dowego „Solidarność”, Ko­
misji Porozumiewawczej Bran 
żowych Związków Zawodo­
wych oraz Konfederacji Auto­
nomicznych Związków Zawo­
dowych.

Spotkanie 
w sprawie więźniów 

politycznych
(PAP) Pod przewodnictwem 

Seweryna Jaworskiego, wice­
przewodniczącego NSZZ „Soli­
darność” regionu Mazowsze, 
9 bm. odbyło się w Politechni 
ce Warszawskiej ogólnokrajo­
we spotkanie przedstawicieli 
regionalnych i uczelnianych 
„komitetów obrony więzionych 
za przekonania”. Komitety te 
powstały — jak się podaje — 
w związku z 4 punktem poro 
zumienia gdańskiego z sierp­
nia 1980 r.

Komitety wystąpiły — m. 
in. na drodze zbierania pod­
pisów pod petycjami — prze­
ciw aresztowaniu grupy dzia­
łaczy KPN, a także podjęły 
sprawę ułaskawienia skaza­
nych na 25 lat więzienia bra­
ci Kowalczyków z Opola.

H. Kisiel w Londynie
(PAP) Po dwudniowej wizy 

cie opuścił 10 bm. Londyn prze 
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów, wi 
cepremier Henryk Kisiel. Spot 
kał się on z lordem — straż­
nikiem tajnej pieczęci, zastęp­
cą ministra spraw zagranicz­
nych — sir łanem Gilmourem 
oraz gubernatorem Banku 
Anglii — Gordonem Richard- 
sonem. Rozmowy dotyczyły 
sytuacji gospodarczej Polski i 
jej stosunków finansowych z 
zagranicą. Skoncentrowano 
się na problematyce zmiany 
struktury polskiego zadłuże­
nia w świetle zawartego nie­
dawno porozumienia paryskie 
go, jak też na zagadnieniach 
zmiany struktury płatności 
przypadających na lata 1982— 
1983.

Jednym z najważniejszych 
problemów, którym zajmuje 
się zespół, jest opracowanie 
programu motywacyjnego, 
znalezienie takich instrumen­
tów ekonomicznych, które spo 
wodują bez przymusu sponta­
niczne działanie przedsię­
biorstw na rzecz ciągłego 
zwiększania produkcji (oczywi 
ście zbywalnej). Chodzi o ta­
kie zwiększanie produkcji, by 
rynek krajowy stawał się dla 
niej za ciasny, jak również o 
tworzenie firm z góry nasta­
wionych przede wszystkim na 
eksport.

Przewidywane instrumenty 
to nic nowego w ekonomii, ale 
nowość u nas: zysk przedsię­
biorstwa i załogi, dewizowy 
zysk z eksportu, elastyczność 
finansowa przedsiębiorstw, po 
lityka podatkowa i bankowa 
zachęcająca do inwestycji i 
modernizacji itp.

Pierwsza, najtrudniejsza — 
to problemowa — faza prac 
jest już wykonana. Obecnie 
zespół zbiera opinie prakty­
ków i naukowców. Jest szan­
sa, że do końca br. opracowa­
ny będzie projekt szczegółowy. 
Jeśli, harmonogram ten będzie 
dotrzymany, to od 1 stycznia 
1982 r. wiele z powyższych za­
mierzeń wejdzie w życie.
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Dokończenie ze ttr, I 

zbytnio do ucieczki. Z kolarzy 
polskich dużą aktywnością od 
znaczał się L. Michalak zajmu 
jąc trzykrotnie na lotnych prę 
miach trzecie miejsce.

Gdy cały peleton wjechał 
na stadion w Gerze, na czele 
znajdowali się O. Ludwig 
(NRD), S. Zagretdinow i wła 
śnie L. Michalak. Niestety na 
ostatnim wirażu przed metą 
ci trzej zawodnicy upadli, a 
etap niespodziewanie wygrał 
Bułgar W. Chubenow.

Dzisiaj dzień przerwy w wyś 
cigu a więc okazja do odpo­
czynku i regeneracji sił. (leg)

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA

III ETAPU
1. O. Ludwig (NRD) 

Straty
2 T. MYTNIK
3. A. Petermann
4. S. Suchorućzr

(ZSRR)
5. L. Loetzsch ( )
6. B. Drogan (NRD)
7. O. Logwin (ZSRR)
8. J. Koszirin (ZSRR)
9. T. Barth (NRD)

10. M. Hrazdlra (CSRS)
11. K. SUJKA
16. C. LANG
22. J. JANKIEWICZ
32. L. MICHALAK
53. J. POŻAK

44.03 sek. 
do lidera

1.51 sek.
1.57 sek.

2.25 sek.
2.26 sek.
2.29 sek.
2.35 sek.
2.46 sek.
2.46 sek.
2.54 sek.
2.57 sek.
3.20 sek.
3.47 sek.
4.49 sek.
6.26 sek.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
III ETAPU

1. NRD

2 ZSRR
3. POLSKA
4. CSRS
5. Bułgaria
6 Jugosławia

2:16.39 
straty do lidera 

3.16 sek. 
3.41 sek. 
4.50 sek. 
5.42 sek. 
9.20 sek.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

IV ETAPU
1. W. Chubenow (Bułgaria) 2:39.42 

straty do lidera
2. L. Decker (Belgia) 02 sek.
3. A. Klein (Holandia) 04 sek.

Trzecie miejsce 
polskich florecistów 

(PAP) Polscy floreciści uplaso­
wali się na trzecim miejscu mię­
dzynarodowego turnieju „Siedmiu 
Narodów” w Trewlrze. Polacy 
ponieśli w turnieju dwie porażki 
z ZSRR 1 RFN I. W ostatnim 
dniu turnieju Polska pokonała 
Włochy 9:7, RFN II 13:3 i Belgię 
11:5.

Turniej wygrała RFN 1 — 6 zwy 
cięstw (73 zwycięstwa indywidual 
ne) przed ZSRR — 6 zwycięstw 
(67), Polską — 5 (66), Francją — 
5 (63), RFN II — 3 (53), Włocha­
mi — 2 (58), Belgią — 1 (46) 1 
ChRL — 0 (22) y

Klęska 
rugbistów Polonii

W ramach Pucharu Polski rug- 
biści Polonii spotkali się na włas 
nym boisku z AZS AWF Warsza­
wa. Mecz zakończył się klęską po 
lonistów 3:40 (0:20).

Kłopoty finansowe zmusiły rug 
bistów do potraktowania tego spot 
kania Jednocześnie Jako zaległego 
meczu ligowego z tym, że w Pu 
charze liczono jedynie punkty zdo 
byt* z przyłożeń, a teraz dodano 
do tego punkty zdobyte również 
z poprawek. W ten sposób poraź- 
ka poznaniaków była jeszcze vyż 
sza bo 52:3 (24:0). Jedyne punkty 
dla Polonii zdobył Szulc z karne 
go. (leg)

Polscy żużlowcy w ćwierćfinale IMS
Wysoką formę potwierdzili 

polscy-żużlowcy w serii ćwierć 
finałów indywidualnych mi­
strzostw świata. W Miszkolcu 
na Węgrzech triumfował ulu­
bieniec leszczyńskiej widowni, 
wychowanek Unii — Roman 
Jankowski, wyprzedzając Zden 
ka Kudrnę (CSRS), Janosa 
Adoriana (Węgry), Marka Kę­
pę (Polska) — wszyscy po 12 
pkt. Awans do II rundy stre­
fy kontynentalnej wywalczył 
również gorzowianin Marek To 
walski, który z 10 pkt. upla­
sował się na VI pozycji. Od- 
padł, niestety, drugi reprezen­
tant leszczyńskiej Unii — Ma­
riusz Okoniewski..

W Wienner-Neustadt (Au­
stria) na najwyższym podium 
stanął Jerzy Rembas (Polska) 
— 13 pkt. Drugie miejsce za­
jął kolejny reprezentant bia­
ło-czerwonych — Andrzej Husz 
cza — 12 pkt., a trzecie Mi­

4. M. Klasa (CSRS) 06 sek.
5. J. Boom (Holandia)
6. J. Kaszlrin (ZSRR) „
7. W. Jennen (Holandia) „
«. A, Ru* (Portugalia)
9. L. Santos (Kuba) „

10. C. Nicolae (Rumunia)
30. J. POŻAK
35. J. JANKIEWICZ „
49. C. LANG ••
52. L. MICHALAK
56. T. MYTNIK
66. K. SUJKA
KLASYFIKACJA /JOWA

IV E
1. Holandia 7:59.21
2. Belgia *
3. CSRS »

13. PCLSKA *

1. i. Miszczenko (ZSRR) 12.25.38 
straty do lidera

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO IV ETAPACH

2. S. Zagretdinow (ZSRR) 1 48 sek.
3. J. Kaszlrin (ZSRR) 3.34 sek.
4. J. Barinow (ZSRR) 4.18 sek.
5. J. JANKIEWICZ 4.43 sek.
6 O. Ludwig (NRD) 6.08 sek.
7. L Loetzsch (NRD) 8.46 sek.
8.

9.

S. Suchoruczenkow 
(ZSRR)
M. Klasa (CSRS)

8.53 sek.
9.23 sek.

10. T. MYTNIK 11.54 sek.
16. BL. SUJKA 13.19 sek.
21. c. LANG 13.36 sek.
26. Lr MICHALAK 15.17 sek.
52. J. PO2AK 41.30 sek.

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 
PO IV ETAPACH

1. ZSRR 37:15.59
straty do lidera 

2. NRD 27.52 sek.
3. POLSKA 30.21 sek.
4. CSRS 36.52 sek.
5. Rumunia 47.55 sek.

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH

1. Ludwig (NRD) 23 pkt.
2. Zagretdinow (ZSRR) 15 pkt.
3. Miszczenko (ZSRR) 14 pięt.
6. JANKIEWICZ 6 pkt.

KLASYFIKACJA PUNKTOWA
1. Klasa (CSRS) 38 pkt.
2. Kaszlrin (ZSRR) 49 pkt.
3. Chubenow (Bułgaria) 54 pkt.

Zapaśnicze MP 
juniorów

W Sieradzu zakończyły się 
mistrzostwa Polski juniorów 
w zapasach stylu wolnego. Z 
zawodników poznańskiego 
Grunwaldu najlepiej spisali 
się: K. Macioszek w wadze 57 
kg, A. Nizioł w wadzie 100 kg 
i W. Sękowski w wadze ponad 
100 kg,którzy zdobyli wicemi­
strzostwo. R. Kroliński w wa­
dze 52 kg był trzeci. (leg)

Sukcesy 
młodych akrobatów

W Drzonkowie odbyły się elimi­
nacje do Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży w akrobtyce spor 
towej. Zawody przebiegały pod 
dyktando młodych akrobatów po­
znańskiego AZS AWF, którzy wy­
grali 6 konkurencji i 24 z nich 
zakwalifikowało się do finału (Za 
mość 28—31 maj br.).

Pilanie również będą mieli 
swych przedstawicieli w finałach 
OSM w akrobatyce sportowej, 
gdyż w dwójkach chłopców para 
K. Żurawski — G. Gunia zajęła 
drugie miejsce uzyskując tym sa 
mym prawo startu w Zamościu. 
W skokach dziewcząt leszczynian 
ka H..Chojnacka zajęła 4 miejsce 
i również wystąpi w finałach 
OSM. (leg)

chaił Starostin (ZSRR) — 11 
pkt. Czwartą lokatę zajął Po 
lak Edward Jancarz — 10 pkt. 
Czwarty z naszych zawodni­
ków — Henryk Olszak upla­
sował się z 9 pkt. na IX po­
zycji i będzie w półfinale kon 
tynentalpym rezerwowym.

Tak więc 14 czerwca na to 
rze Stadionu im. A. Smoczyka, 
nasze barwy narodowe w wal 
ce o awans do finału konty­
nentalnego IMS reprezento­
wać będzie 6 zawodników (Jan 
kowski, Kępa, Huszcza, Towal 
ski, Rembas i Jancarz).

W Bopfingen (RFN) zwycię 
żył Egon Mueller (RFN) przed 
Zenonem Piechem (Polska), 
Walerym Gordiejewem (ZSRR) 
i Piotrem Pysznym (Polska). 
Miejsc pozostałych Polaków _ 
Wojciecha Żabiałowicza, Aifre 
da Siekierki i Roberta Słabo- 
nia agencje, niestety, nie po­
dały. (o-jp)
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i Dyrekcja
| MEDYCZNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO NR 1 

im. dr Janusza Korczaka
w Poznaniu, ul. Garncarska T

: ZAWIADAMIA, te
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA KANDYDATEK 

na rok szkolny 1981/82; na następujące wydziały:
1. WYDZIAŁ DIETETYKI 

nauka trwa — 1 rok. :
2. WYDZIAŁ HIGIENY SZKOLNEJ .

nauka trwa — 1 rok.
3. WYDZIAŁ OPIEKUNEK DZIECIĘCYCH 

nauka trwa — 1 rok.
4. WYDZIAŁ PIELĘGNIARSTWA 

nauka trwa — 2 lata.
5. WYDZIAŁ POŁOŻNYCH 

nauka trwa — 2,5 roku.
; WYMAGANE JESY UKOŃCZENIE:

Liceum Ogólnokształcącego. Na Wydział Dietetyki : 
— świadectwo ukończenia Technikum Gastrono- i 
miezncgo — ze specjalnością: technik iywicnia ; 
zbiorowego. :

• DOKUMENTY NALEŻY SKŁADAĆ: ;
w SEKRETARIACIE STUDIUM
w godzinach od 8 — 15, w soboty do godziny 1S, Ś 

! telefony 507-01, 560-81.
Wszystkie słuchaczki Studium — mają możliwość uzyska- ; 

j nia stypendium. ;
Ponadto kandydatki na Wydział Pielęgniarstwa i Poioż- • 

: nych — mogą ubiegać się o miejsce w Domu Słuchacza.
S 1075-K1 j

4- Dnia 9 maja 1981 roku zmarła opatrzona 
• Sakramentami św, przeżywszy lat 78, nasza 
'kochana mama, teściowa i babcia

ANNA KRYSZTOFIAK
z domu Kościelniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o go­
dzinie 12 na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

synowie z rodzinami

Poznań, ul Główna 57 m 4. 24259g

4. Dnia 9 maja 1981 roku zmarł po długiej cho- 
I robie, przeżywszy lat 67, nasz ukochany 
troskliwy mąż. ojciec, dziadek, brat, teść, szwa­
gier i wujek

dr med. EDMUND ŁUKOMSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm 

o godzinie 13 ha cmentarzu miłostowskim

W smutku pogrążona 

żona z dziećmi

Poznań, ul. Długa 3 m. 4. 24273g

t. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 maja 1981 roku zmarła do długiej choro­

bie. opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza. całym sercem oddana i kochaja.ea 
nas mateczka najlepszy przyjaciel naszego ży­
cia. teściowa, ukochana bunla siostra i ciocia 
w 86 roku życia, śp

HELENĄ CHROSClNSKA
z domu Stenzel

Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim,

W głębokim smutku pogrążeni 

synowie os rodziną

Ul. Częstochowska 2a .m. 6. dawniej Garba- 
ry 61 m JO 24322u

Dnia 10 maja 1981 roku zmarła moja kocha­
na żoną, nasza mama, teściowa i babcia, prze- 
■ y wszy lat 67

MARIA MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o go­

dzinie 10 w kościele parafialnym w Cerekwicy

W smutku pogrążony 

ąjąż z rodzina
bowino. ul Tarnowska 9 24275* 

f Z głębokim żalem zawiadamiamy te dnia 
I 9 maja 1991 roku odeszła od nas na zawszę, 
nelna dobroci I poświęcenia, nasza najdroższe 
żona mama teściowa, babcia I prababcia, s

MARTA ZBITKOWSKA
z domu Andrykowska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm. o go­
dzinie 9 na Junikowic

W smutku pogrążona 
RODZINA

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 maja 1981 roku zakończyła swój praco­

wity żywot, orzeżywszy lat 70. pełna dobroci, 
i poświęcenia nasza najdroższa matka, teścio­
wa. babcia i dostra śd

GERTRUDA
BARTKOWIAK - KUCZMA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm 
o godzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
R O D ZJ N A

Poznań Chłodna 6 m 5 Berlin Zacliodni 
24196.-'

Z "lębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 ^„<3 1981 roku zginął śmiercią tragiczna 
w r Wiośnie życia, nasz jedyny, ukochany 
svn brat wnuk, szwagier 1 narzeczony Sn

MIECZYSŁAW MAJEWSKI
Pcgrzeb odbędzie s'C w środę. 13 bm. o , 

^7iq:„ ]o 30 na cmentarzu na Górczynle.

tą; nieutulonym smutku pogrążeni 
rodzice z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencj!
Poznań, Czerwonej Armii 53 24W3g

• Praca 
Mechanika Mmoehodows- 
gc tylko «acj*h«tę na 
Flaiiy aaraa przyjmy 
„OSSO" Rumuńcka 1, tal. 
rt-Mt. łowią 

Pnyjm« dobrą tryijerk'. 
Oferty „Praea”. Grun­
waldzka 1». dla MM**

Muraray a kwaUUkaeJa- 
mi l pomocników przyj- 
mę. Ponnań, Cedrowa 1 
m. 1 (Dębiec) po godz. 17 

2ł3«g

samodalelnago tokarza 1 
śluaarza przyjmę. Tel.
452-44, ul. Hoża 7A.
________________ amzg

Goapodaritwo rolne blia- 
ko Poznania zatrudni nr a 
cewnika stałego * utrzy 
maniem do wsz-Uclcn 
prac niepalącego, nlepiią 
cego alkoholu. Wymaga­
ny etat w rolnictwie. Wa 
runki dobre. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
24202g._______ 
Dorosłych młodzie* — za 
trudnią — odchwaazcza- 
nle warzyw. Luaowo, No 
wa 5. Dojazd: autobusem 
102 z „Ogrodów" godz. 
6.33.24203g

Czeladnika lub mistrza 
piekarskiego na dobrych 
warunkach z moZllwolclą 
zakwaterowania przyjmę. 
zaraz, piekarnia, ul. Złq 
towska 45 . 24164g

Przyjmę malarzy zaraz. 
Ul. Kossaka 14 m 8 po 
godz. 15 2W17g

# Kupno
Znaczki pocztowe PRL 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24085g

O Sprzedaż
Konia 6-letniego sprze­
dam. Józef Bernacavk, 
Plewiska, Grunwaldzka 5

3379Ig

•L Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I » maja 1981 roku zasnął w Bogu, przeżyw­
szy lat 55, mój kochany mąż 1 najdroższy oj­
ciec. śn

JERZY NOWAKOWSKI
Msza św. i pogrzeb odbędą się w środę. 

13 bm o godzinie 17 na cmentarzu w Puszczy­
kowie.

W smutku pogrążona
żona z synem

Dom żałoby: ul. Dąbrowskiego 65 m -6. 24219g

tDnia 9 maja 1991 roku zmarł po ciężkiej cho­
robie, mój najdroższy mąż, kochany ojciec 
teść i dziadek śp.

MAKSYMILIAN ŁAJDYK
Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm. o go A 

dżinie 14.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań. Grudzieniec 115. 24316^

Dnia 9 maja 1931 roku po krótkich cierpie­
niach. odszedł od nas na zawsze opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek pradziadek przeżywszy lat 93. śp.

JOZEF TALAROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm. o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. 23 Lutego 9 m 4. 24318g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 maja 1981 roku zmarł nagle w 75 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św. nasz najdroższy 
mąż tatuś, teść' i dziadek

WŁADYSŁAW KRUSZONA
pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm. 

o godzinie 16 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona 
R O D /l N A

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Os. Piastowskie 28 m. 21. 24338g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 maja 1981 roku odeszła od na® na zawsze, 
nasza kochana matka, teściowa i babcia, śp.

ANASTAZJA GOŁĄB
Pogrzeb odb*ędzie się w środę. 13 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Puszczykowie.
W żalu pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencjl

24238”

। Dnia 8 maja 1981 roku zmarła orzeżyv 
I lat 74 nasza kochana matka i teściowa

HELENA SROKA
z domu Swlergiel

Pogrzeb odbędzie gię w czwartek, dnia 14 bm 
o godzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim

Pogrążeni w smutku 

córka i zięć

Prosimy o nieskładanie kondolench

Poznań Rybak’ 20 m 10 'Mih.i.

tDnia 9 ma u: 1931 roku zanął w Panu prze­
żywszy lał 79. ojciec teść i dziadek

MARCIN JUCHACZ
powstaniec wielkopolski

Msza św. pogrzebowa odprawiona ' zostanie 
w środę 13 bm o godz. 15 w kościele parafial­
nym w Lasku po czym odbędzie się oogr 
na cmentarzu w Wirach. Odjazd autobusem 
sprzed kościoła

o czym zawiadamia 

córka z mężem i svnem

I. ■! ■!!

Kołach damatei 1 męski 
ora* (tabUizator napięcia 
tanio apesodara. Tal. 
Mi-n po <odx. m. n<83*

Sprzadan* takoomatt. Tel. 
7»-0»-7ł.

Sprzedam amadalnlę ryb 
w Si winie nad joaloram. 
Warunki epmwdaóy do 
omówienia. Adraa Myg- 
munt MUczek, Konia, Z 
UrbanowakAoJ 1 aa. I.

mp

Sprzedam Mrakeyjuą mo 
ratkę podłogową. Wągro 
wiec, tal. Ml-MI. ióp

Atrakcyjny płaazcz akó- 
rzany apraedmii. Tel. 
12-M-M. NMlgpr

Konta 8-letnlego sprze­
dam. Plenzler, Wysogoto 
wo M, gm. Tarnowo Pod 
górne. 22706*

• Samochody
Sprzedam Fiata 125p*. Tel 
32-12-77 po godz. 20, 

23900g

Sprzedam Lublina silnik 
po remoncie. Rawicz, tel. 
31-27 godz. 19—22. <29p

Zamienię Fiata 1500, rocz 
nlk 1977. stan b. dobry na 
nowy 126p. najchętniej od 
błór Polmozbyt. Mytko. 
Os. Zwycięstwa 10 m. 55. 
tel. 768-21 do godz 15

__________ 21210g

• Lokale
Agencja „Pro Omnia” ku 
pi — wynajmle mdeazka 
nie (telefon) Poznaniu 
Zgłoszenia, tel. 672-197.

24128g

(
WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE NR I 

w Poznaniu, ulica Dąbrowckiego Ml

| PRZYJMUJĄ 
| na rok szkolny 1981/82
| ZAPISY UCZNIÓW DO KLASY I 

w następujących zawodach:

• TOKARZ
• FREZER
• SZLIFIERZ NARZĘDZIOWY
• Ślusarz narzędziowy
• Ślusarz - spawacz
• Ślusarz maszynowy
• BLACHARZ KAROSERYJNY
• LAKIERNIK SAMOCHODOWY
• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 

BUDOWLANYCH
• STOLARZ
• ELEKTROMONTER PRZEMYSŁOWY
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Osobowego i Szko 

t lenia Zawodowego, Poznań, ul. Wawrzyniaka 43, telefon 
; 404-71 wewn. 19, 92. 1172-K1

3-pokojowe. duże, kom­
fortowe. telefonem, gara 
żem zamienię na dwa 
mieszkania 2-pokolowe 
ewentualnie większe. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 22793g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe pokój z kuch 
nią w Poznaniu na Byd­
goszcz, tel. 67-53-59. 2183Cg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 maja 1981 roku zasnęła w Bogu, po dłu­

gich 1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 70 
moja kochana żona, najdroższa mama, teścio­
wa, babunia, siostra i ciocia, śp.

JANINA STANDY
1 voto Kuźnia.

z domu Weinrauder

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w środę. 13 bm. 'o godz. 8 w kościele Nawie­
dzenia NMP na Ratajach, pogrzeb tego same­
go dnia o godz 13 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona

RODZINA 
24194g

4- Dnia 7 maja 1981 roku zmarł nagle drogi 
’ mąż. ojciec teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 70 śp.

STANISŁAW DUBERT
Pogrzeb odbędzie sdę w środę. 43 bm. o^got- 

dzipię 14 na. cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążeni 

żona, syn i synowa z rodziną
Ściegiennego 20 m. 4. 24189g

tDnia 8 maja 1981 roku zmarł nagle w wie­
ku 77 lat

JAKUB CISOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm.

o godzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

SIOSTRA
24197g

tDnia 8 maja 1081 roku odszedł od nas uko­
chany mąż ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 75

MICHAŁ GÓRCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm 

c godzinie 11.30 na cmentarzu na Junlkowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
24193g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 maja 1901 roku odszedł od nas po bar­

dzo pracowitym życiu, mój ukochany mąż. 
najdroższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 74. śp.

TEODOR BORYCZKA
Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm. o go­

dzinie 18 na Miłostowie.
W smutku pogrążeni

iona, syn, synowa i wnuki
Autobus odjadzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 12.30
Dom żałoby: al. Marcinkowskiego 2 m. 7. 

dawniej: Kościelna 16 m. 3. 24185g

Dnia 8 maja 1981 roku zmarł nagle nasz mąz. 
ojciec, dziadek pradziadek, przeżywszy lat 75

TEOFIL NIKODEM
Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm. o go­

dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
24192g

».\uiebpeniu Duchów icnbt .< u uodzinie Przy 
ciołom, Sąsiadom. Znajomym. Wszystkim. 

<tórzy powodowani życzliwa pamięcią o mow 
tonie 1 naszej mamie uczestniczyli .w uroczys- 
‘^ści pogrzebowej, śp.

WERONIKI BUJNEJ
raz za dowody pomocy 1 pamięć

FRDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

inąż z dziećmi

Poznań! 3 pokoje, 85 m 
kw., sprzedam Potrzeb­
ne M-2. Oferty 11636. Biu 
ro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 1427-K2

• Nieruchomości
Sprzedani działkę budow­
laną —• Smóchowice. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 23899g.

# Różne
Nowo otwarty pawilon 
warzywa — owoce — 
kwiaty ulica Kadłubka 
narożnik Galla zaprasza 
klientów, Jusik. 23695g

Cyklinowanie. malowanie, 
układanie mozaiki oosia 
dam własną, krótkie ter 
miny, tel. 604-86. Felisiak.

24106g

Cyklinowanie Kupsch. te, 
lefon 608-18. 23271g

Malowanie. tapetowanie 
krótkie terminy. Szypul­
ski, Konopnickiej 15.

22783g

Poszukuję świadków wy­
padku na moście Chrob 
rego 22 kwietnia około 
godz. 14.30 oszpecenie 
twarzy dziewczyny, lei. 
592-82 po 15. 24253g

Malowanie mieszkań Fir 
ma Ambroszkiewicz; te­
lefon 457-28. 24226g

Q Matrymonialne
Najszczęśliwsze małżeń­
stwa dyskretnie kojarzy 
..Femlna” 66-400 Gorzóv/ 
Wlkp.. skrytka 10 1440-K2

Samotni — oferty w BTu 
rze Matrymonialnym 
..SWATKA” 90-434 Łodż, 
Piotrkowska 133. 1442-K2

Kulturalna, zamożna ra­
ni, pozna pana wyk%tał 
ćeniem wyższym lat 55— 
65. Cel matrymonidny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 20056g.

Dyskretną pomocą w za 
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy „Wesele”. Ko- 
szaltnr ■ Zwycięstwa. 239.

4- Dnia 11 maja 1981 roRU' zaśń^ł'
I w wieku'57 lat. po krótkiej ćho^ 4 '■
kochany mąż ojciec, teść i dziadek

JÓZEF MATŁOKA
Msza św. odbędzie się dnia 13 maja br. o go­

dzinie 15 w kościele parafialnym. Pogrzeb 
o godzinie 16 na cmentarzu w Naramowicacn-

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Bożymira 8

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 maja 1981 roku zmarła przeżywszy lat 67, 
nasza ukochana matka, babcia i teściowa, śp

WIKTORIA SROKA
Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążoną
RODZINA

Ul. Grobla 25a m. 7. . 24180g 

+ Po długiej i ciężkiej, znoszonej z anielską 
• cierpliwością chorobie, dnia 9 maja 1981 r. 
przestało bić serce naszej kochane’ siostry, bra­
towej i cioci orzeżywszy lat 83 śp.

ZOFII SZYSZKA
domu Adamska

Pogrzeb odbędzie si^ w środę. 13 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu Miłostowo

O czym z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

Poznań. Sródka 1 m. 6. 24199g

tDnia 7 maja 1981 roku w 89 roku życia, xa- .
snął w Bogu, nasz kochany ojciec, teść.

dziadek 1 pradziadek, śp.

STANISŁAW HERKT
weteran, ppor Powstania Wielkopolskiego, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro- 
dzenia Polski Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym. były pracownik i emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się środę. 13 bm. b go­
dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku nogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Fredry 6 m. i. 24200g 

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 7 maja 1981 roku zasnęła w Bogu, moja naj­
droższa mama teściowa, nasza kochana babcia 
’ nrababcia. nrzeżvwszy lat 79 śo

ANTONINA NOWAK
z domu Banaszak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążeni

córka, zięć i wnuki

Ul Szamotulska 25A 612-U3
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Leszczyńskie

Plaga owadów 
grozi lasom

Od kilku już lat lasy kilku­
nastu województw atakuje bru 
dnica-mniszka, owad żerujący 
przede wszystkim na drzewach 
iglastych. Lasy Leszczyńskiego 
owadzia plaga dotychczas 
szczęśliwie omijała. Tymcza­
sem ostatnio' leśnicy zaobser­
wowali, iż w niektórych nad­
leśnictwach brudnica również 
się pojawia. Według wstęp­
nych ocen, zagrożonych jest 
około 1500 hektarów, szczegół 
nie w nadleśnictwach Karczma 
Borowa i Kościan. W obu re­
jonach prowadzi się aktualnie 
wnikliwą obserwację, która ma 
przynieść odpowiedź na pyta­
nie: czy konieczne będzie opy­
lanie lasów środkami chemicz 
nymi. Ostateczna decyzja o 
tym zapadnie w tych dniach.

Rozpoczęto wszakże szeroką 
kampanię ostrzegającą ludność 
przed skutkami przebywania, 
wypasu zwierząt i spożywania 
runa leśnego z terenów obję­
tych opryskiem. Całkowite za­
kończenie prac opylających 
przewiduje się w drugiej poło 
wie czerwca. Z informacji Wo 
jewódzkiej Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej wynika, iż 
stosowane przeciwko brudnicy 
środki chemiczne: ambusz, de 
cis i ripcord cechują się 14- 
dniowym okresem karencji (po 
upływie tego okresu środki tra 
cą właściwości trujące).

Najbardziej niebezpieczne są 
pierwsze trzy dni po oprysku 
_ zaleca się wówczas całkowi 
ty zakaz wstępu na teren ska 
żony. „Sanepid” apeluje w 
związku z tym o zachowanie 
szczególnej ostrożności — tym 
bardziej, że w maju i czerwcu 
rozpoczyna się już sezon tury­
styczny, a lasy są tradycyjnym 
miejscem wypoczynku, (ar)

Tle samochodów ciężaro- 
■^-wych, dostawczych i au­

tobusów, którymi dysponują 
przedsiębiorstwa transportowe 
i zakłady przemysłowe woje­
wództwa poznańskiego, rzeczy 
wiście jest obecnie w ich dys­
pozycji, a ile stoi na klockach? 
Najwięksi optymiści twierdzą, 
że przynajmniej 75 procent 
wszystkich wozów znajduje 
się w eksploatacji, mimo prze 
różnych niedostatków części 
zamiennych. Najwięksi nato­
miast pesymiści są zdania, że 
co drugi pojazd — statystycz­
nie biorąc — jest unierucho­
miony, bo awarii nie można 
usunąć bez takiej czy innej 
części, a jej nie ma.

Trudno — oczywiście — o 
szczegółowe wyliczenia w tej 
mierze, bo przecież nikt z dnia 
na dzień nie melduje o stanie 
technicznym taboru. Wiado­
mo jest wszakże, iż sytuacja 
nabrzmiała jak wyjątkowo do 
kuczliwy wrzód. Podczas róż­
nych narad i spotkań transpor

MAJ
12 

Wtorek

Dominika, 
Pankracego

Słońce: 5.03—20.36

f TEATRY j

POZNAŃ

WIELKI - g. 19 „Cyrulik Sewil 
Md”

MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 
zeaowa”

POLSKI — g. 19 „Wieczór trzech 
króli”

NOWY — g. 19 „Judasz z Ka- 
riothu”

LALKI I AKTORA — g. 10, 17 
„Bajki o wilku” (bo.)

*
PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 

WAR” — g. 21 „Kabaret „Pod spo 
dem”

CHODZIEŻ Noteć: „Coma” 
(amer.)

GOSTYŃ: „Detektyw” (radź.)
JAROCIN: „Gangsterzy szos” 

(kanad.)
KALISZ Kosmos: „Żandarm na

•meryturze” (fr.)t Stylowe:: „Po­

Abiturientom pod rozwagę

Jeśli dziecko w przedszkolnym wieku 
oąp^jmia, że gdy dorośnie będzie mo­
torniczym, pielęgniarką, stolarzem, czy 

kominiarzem — wszyscy się cieszą, że takie 
rezolutne i rozgarnięte. Kiedy jednak rzeczy­
wiście nadejdzie czas wybrania kierunku 
nauki, który ma przygotować młodego czło­
wieka do przyszłego zawodu, sprawa się kom­
plikuje. Bez względu na środowisko, zaczy­
na on poddawać się ambicjom i nierzadko 
snobistycznym wyobrażeniom rodziców, nie 
liczących się z ocenami szkolnymi i faktycz­
nymi uzdolnieniami swego dziecka.

Bieda w tym, że nie każda i nie każdy mo­
że być gwiazdą. estrady czy filmu, mało ko­
mu pisana jest kariera w handlu zagranicz­
nym, nie wszyscy zostaną inżynierami lub 
naukowcami. Pomijając osobiste predyspozy­
cje i możliwości poszczególnych dziewcząt i 
chłopców, znacznie większe jest zapotrzebo­
wanie społeczne na dobrego rzemieślnika (i 
to we wszystkich branżach), niż na mierne­
go inżyniera, śpiewaczkę o słabiutkim głosie, 
czy na potencjalnego obrońcę bastionów świę­
tej biurokracji.

Tak właśnie realnie oceniając perspektywy ty- 
ciowe przeważającej części młodzieży, przeprowa­
dziliśmy w ubiegłym tygodniu telefoniczną akcję 
Informacyjną dla tegorocznych abiturientów szkól 
podstawowych i liceów ogólnokształcących, którzy 
obecnie wraz z rodzicami muszą określić swe przy­
szłe miejsce w społeczeństwie. Informacji i porad 
udzielali wyspecjalizowani w zagadnieniach oś­
wiatowo-wychowawczych 1 zawodowych przedsta­
wiciele Kuratorium Oświaty 1 Wychowania: Kazi­
mierz Grala. Michał Jezierski i Andrzej Majchrzak, 
Wojewódzkiej Poradni Wychowawczo-Zawodowej: 
Regina Gąslorek, Maria Napierała i Halina 8pie- 
wakowska oraz Wydziału Zatrudnienia 1 Spraw 
Socjalnych Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu: 
Grzegorz Ruszkowski, Barbara Wachowiak, Grze­
gorz Wojsyk wraz z wicedyrektorem wydziału i 
współorganizatorem „Głosowej” akcji — Anną No- 
wak-Metal.

Zwracającym się o informację i wyjaśnie­
nia rodzicom i młodzieży, radzili oni — w 
zależności od osobistych zainteresowań i 
uzdolnień młodych ludzi — przede wszyst- 
kim takie kierunki dalszej nauki po szkole 
podstawowej, lub po liceum ogólnokształcą­
cym, której ukończenie pozwoli — zgodnie z 
aktualnymi" prognozami — znaleźć zatrudnie­
nie. Największe zaś zapotrzebowanie na pra-

Poznańskie

Samymi chęciami aut się nie naprawi

Czas wyboru zawodu
cowników istnieje i będzie nadal istniało w 
zawodach mechanicznych, budowlanych, drze­
wnych, w branży odzieżowej, spożywczej i w 
różnych rodzajach usług dla ludności. Potrze­
ba pielęgniarek, tokarzy, ślusarzy, frezerów, 
szlifierzy, blacharzy, lakierników, stolarzy, 
monterów i elektromonterów, a także opera­
torów dźwigowych, spawaczy; na niedostatek 
pracowników cierpi także handel i gastrono­
mia. .

Oddzielny problem stanowi właściwe po­
kierowanie się absolwentów liceów ogólno­
kształcących, którzy nie będą studiowali w 
szkołach wyższych. Niezależnie od policeal­
nych studiów zawodowych, mogą oni uzyskać 
w przyspieszonych warunkach fach i zajęcie- 
korzystając z nauki na krótkoterminowych 
kursach, organizowanych przez Zakład Dos­
konalenia Zawodowego (w Poznaniu, przy ul. 
Klasztorna 2), czy przez Wojewódzki Ośrodek 
Gospodarstwa Domowego Ligi Kobiet (ul. 
Wyspiańskiego 20). Tam można też otrzymać 
szczegółowe informacje, dotyczące warunków 
nauki. Absolwenci liceów mogą wyuczyć się 
np. wytwarzania sztucznej biżuterii, listew i 
parkietów, galanterii papierniczej, rzeźbiar­
stwa w drewnie, koszykarstwa, kilimiarstwa, 
hafciarstwa, bieliźniarstwa, malowania na tka 
ninach, malowania szyldów itp.

Jest też możliwość wyuczenia się fachu bezpo­
średnio w zakładach rzemieślniczych. Na ten te­
mat informacji należy zasięgać w Izbie Rzemieśl­
niczej (Poznań, ul. Marchlewskiego 108). Wszelkich 
natomiast porad i wyjaśnień udzielają codziennie 
w godzinach urzędowych Punkt Orientacji i Po­
radnictwa Zawodowego w Wydziale Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu Wojewódzkiego (w Po­
znaniu, ul. Stalingradzka 16, p. 504 tel. 69-65-26), 
a także wszystkie placówki Wojewódzkiej Porad­
ni Wychowawczo-Zawodowej. W sekretariatach 
szkolnych znajdują się też do wglądu informatory 
(m. in. o zasadniczych szkołach zawodowych i stu­
diach policealnych) dla kandydatów do szkół po­
nadpodstawowych.

Jeszcze jedna sprawa: młodzież w wieku 
16—17 lat, która nie ukończyła szkoły pod­
stawowej, może uzupełnić to wykształcenie i 
zdobyć zawód w 2-letnich hufcach pracy, 
otrzymując umundurowanie i minimum 900 
zł miesięcznie wynagrodzenia. Informacji 
udziela Wojewódzka Komenda OHP w Poz­
naniu, ul. Stalingradzka 16 tel. 524-49, w godz. 
od 10 do 14. (zk)

towców w Poznańskiem rozle­
gają się alarmujące głosy o 
systematycznym odstawianiu 
„pod płot” kolejnych samocho 
dów, których nie można na­
prawić tylko umiejętnościami 
i dobrymi chęciami mechani­
ków.

Najdotkliwiej daje się we 
znaki niedobór akumulatorów. 
Nowych jest jak na lekarstwo, 
a ładowanie już eksploatowa­
nych. to ćwierćśrodek. Bywa, 
że trzeba wyciągać akumulato 
ry z jednych aut i montować 
w innych, żeby ciągle nie jeź 
dziły te same wozy, a inne 
unieruchomione tylko z braku 
akumulatora — stały bezczyn 
nie. Szczególnie dokuczliwy 
jest ten stan rzeczy w oddzia­
łach PKS. spółdzielniach tran

rwać cesarza” (węg.); „Ucieczka 
na Atenę” (ang.);

KĘPNO: „Buntowniczy Orion” 
(radź.)

KONIN Górnik: „Żandarm na 
emeryturze” (fr.); Oskard: „Co- 
largol i cudowna walizka” (poi.), 
„Na tropie Wilby’ego” (ang.).

KOŚCIAN: „Samolot w płomie­
niach” (radź.)

KROTOSZYN: „Ojciec Święty 
Jan Paweł II w Police” (poi.).

LESZNO: „Człowiek z marmu. 
ru” (poi.)

NOWY TOMYŚL- „Ojciec Świę­
ty Jan Paweł II w Polsce (poi.)

OBRZYCKO: „Powrót człowieka 
zwanego koniem” (»mer.)

PIŁA Sokół: „Grzeszny żywot 
Franciszka Buły” (poi.).

PLESZEW: „Pietrowka 31”
(radź.)

PNIEWY: „Bez skrupułów” (fr.)
RAWICZ: „Superpotwór” (jap.)
ŚREM Klubowe: „Tajemnica sta 

lowego miasta” (czech.)
ŚRODA: „Lawina” (amer.)

„Kung-fu” fpol.)
TRZCIANKA: „Ofiara” (węg.)
TUREK: „1*4 do mamy tata pra 

cuje” (fr.), „Kolumna Trajana” 
(rum.)

WAŁCZ: Tęcza: „Samolot w plo 
mleniach” (radź.), „Pułapka w 
delcie Dunaju" (rum.); WOK: „U- 
cieczka na « enę” r.'

WRONKI: „Barroco” (ff.)
WSCHOWA; „G»n»eterzr mm” 

(kanad.) 

sportu wiejskiego i „Transpo- 
lu”. Obsługa ruchu pasażer­
skiego czy przewozy dla rolni­
ctwa nie mogą być przecież 
odkładane. Ale czasami inne­
go wyjścia nie ma.

Wielkim zmartwieniem jest 
również niedostatek opon. Po­
trzebne są one niemal każde­
mu zakładowi, który dyspo­
nuje taborem. Przydziały no­
wych są jednak znikome, a re 
generowanie używanych nie 
przynosi spodziewanych rezul 
tatów. Przede wszystkim dla­
tego, że wycofywane z eksploa 
tacji ogumienie w przeważają 
cej części nadaje się już tylko 
na złom, a nie do bieżnikowa 
nia. W ubiegłym roku na 
przykład główni użytkownicy 
pojazdów ciężarowych (PKS, 
PTHW. „Transbud” i „Trans-

WRZEŚNIA: „Obcy — » pasażer 
„Nostromo” (ang.), „Hipodrom” 
(rade.), „Werdykt” (fr.)

ZŁOTÓW: „Glina czy łajdak” 
(fr.), „Piraci XX wieku” (radź.)

RADIO I

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 9 
Cztęry pory roku; 11.25 „Dziewczę 
ta z Nowolipek” — pow.; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.26 Tańce żywieckie, 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 Stu 
dio „Gama”; 15.05 Popołudnie 
dziewcząt 1 chłopców; 15.35 Ką- 
cik melomana; 15.55 Pięć minut o 
kulturze; 16 Muzyka i aktualno­
ści; 16.30 „Gwiazdy, opowieści, le­
gendy”; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokurier; 19.25 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Mag 
międzynar „Punkt widzenia”: 
20.05 Kone. życzeń; 20.30 — Wieczór 
w Studiu Gama; 21.28 Tydzień mu 
zyczny w kraju; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Olsztyn na mu­
zycznej antenie; 23 „Minął dzień”

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12, 12.05, 14, 15, 17, 1«, 19, 20, 
22.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi- 
9 „Dobrze urodzony” — pow.; 
9.10 Gitarowe Impresje M. Bliziń. dloexpress; 17.15 Stereo: „Czy 
skiego; 9.30 Prosto z kraju; 9.45 mnie jeszcze pamiętasz” — Salva- 
Barokowy koncert; 10.35 Kiermasz tore Adamo; 17.40 „System” — 
płyt wytwórni Supraphon; 11 Pow. opów.; 18 stereo: Klasycy reska.

poi”) wycofali z użycia razem 
18 485 opon, z których do rege 
neracji zakwalifikowano tylko 
4907, a więc niewiele ponad 25 
procent!

Przeznaczanie dużej liczby opon 
na złom tłumaczone je»t głównie 
wydłużaniem okreou ich ekaploa- 
tacji z powodu trudności w na­
byciu nowych. Takiej argumenta­
cji nie można jednak uznać za sto 
sowną, gdyż system wymiany bież 
nikowanego ogumienia w „Stomi­
lu” w Bolechowie umożliwia ich 
dużo wcześniejsze oddanie do re­
generacji.

Pocieszające jest jednak, że 
od zeszłego miesiąca liczba 
opon przekazywanych do Bo­
lechowa zaczyna się zwiększać, 
dzięki czemu zakład wykorzy 
stuje swoje moce przerobowe. 
Zapewne wpłynęło na to zarzą 
dzenie premiera, ustalające 
trzykrotnie wyższą cenę na 
opony dla tych, którzy nie wy 
wiązują się z obowiązku ich 
dostarczania do regeneracji.

(bop)

w wyd. dżw. — „Lampart”; 11.30 
Muzyczne spotkania Leitha Jarret 
ta;- 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 18.50 „Utraco­
na część Katarzyny Blum” — 
pow.; 14 Mistrzowie batuty; 16.05 
Rock z Kanady; 15.40 Śpiewa Han 
na Banaszak; 18 Wlliot Rossevelt 
— „W jego oczach”; 10.15 Muzy- 
kobranie; 16.40 Rep. pt. „Nie lu­
bię kryminałów”; 17.06 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.35 Czas relaksu; 19 
.Spór o lekcje”; 19.20 Na flecie 

gra Hubert Laws; 19.36 Opera G. 
Verdi: „Nieszpory sycylijskie”; 
19.50 „Dobrze urodzony” — ode 
pow.; 20 Antologia piosenki fran­
cuskiej; 20.30 „Książę ułomny” — 
słuch.; 21.30 Duke Ellington 1 je­
go muzyka; 22.08 Śpiewa Crystal 
Gayle; 22.15 Fonoteka XX wieku; 
23 Wiersze Izahakiana; 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 7, », 18.30, 15, 15, 
17' 19.30, M.

PROGRAM IV (aud. lokalne .Po 
mania): 6.45 Radioexpress; 7 Ste­
reo: Muzyczne dzień dobry; 7.15 
Aud. K. Plerzchlewicza; 7.30 Ste­
reo: Muzyczne dzień dobry c.d.; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy z 
Bydgoszczy; 16.40 Poznański Czer­
wiec 56 — Relacje i komentarze; 
16.50 Aud. M. Grądzćkiego; 17 Ra

Obiekty w Wielkopolsce 
ze „złotymi wiechami**

W XVI Konkursie „Złotej Wiechy” na najlepszy nowy 
i zmodernizowany budynek inwentarski wpłynęło ponad 
10 000 zgłoszeń z całego kraju. W eliminacjach wojewódz­
kich nagrodzono przeszło 500 obór, chlewni i owczarni. Lau­
reaci pierwszych miejsc pretendowali do nagród centralnych.

Wśród 8 nagrodzonych równorzędnie najlepszych budyn­
ków zmodernizowanych znalazły się dwa obiekty z Wielko­
polski. Nagrody centralne otrzymali: Zdzisław Musiał z Bor­
ku w gminie Przemęt w województwie leszczyńskim oraz 
Tadeusz Szczurek z Rychtala w województwie kaliskim. Na­
grody przyznano projektantom tych modernizacji, a miano­
wicie: Jerzemu Adamskiemu za budynek Z. Musiała i Krzysz­
tofowi Janikowskiemu za obiekt T. Szczurka, a także wyko­
nawcom tych obiektów. Gerardowi Drygasowi i Franciszko­
wi Hijańskiemu. Nagrodzono również pracowników gmin­
nych służb budowlanych za pomoc w realizacji wspomnia­
nych budynków; w tym z Wielkopolski Andrzeja Rogoziń­
skiego z gminy Przemęt. Wśród 14 nagrodzonych Społecz­
nych Komisji Wojewódzkim, na których terenie działania 
znajdują się nagrodzone centralne obiekty inwentarskie, zna­
lazły się dwie z Wielkopolski: w Kaliszu i Lesznie, (emp)

Pilskie

Surowce wtórne 
idq... z dymem
W Przedsiębiorstwie Prze­

mysłu Artykułów Sportowych 
i Turystycznych „Polsport” w 
Chodzieży (Pilskie) w toku 
produkcji gromadzi się spora 
ilość odpadów. Są to przede 
wszystkim ścinki bawełniane 
oraz włókno sztuczne. Z ich 
upłynnieniem od szeregu lat 
chodizieska fabryka nie może 
sobie poradzić. Jest to tym 
bardziej dziwne, że z odpadów 
tych można zrobić różne rze­
czy.

Z części odpadów poproduk­
cyjnych zaczęto wytwarzać rę 
kawice robocze. Nie ma jed­
nak co zrobić z około sześciu 
tonami ścianek bawełnianych 
i włókna sztucznego. Rzecz w 
tym, że nie skupują ich skład­
nice surowców wtórnych. Oho 
dzieiski „Polsport” wielokrot­
nie oferował te ścinki przed­
siębiorstwom budowlanym i 
meblarskim — do ocieplania 
lub na wyroby tapicerskie. 
Tymczasem z konieczności od 
pady te gromadzi się w maga­
zynach, a często po prostu... 
pall. To z jednej strony jawne 
marnotrawstwo, a z drugiej — 
zagrożenie -dla naturalnego 
środowiska.

O problemie w chodzieskim 
„Polsporcie” pisaliśmy w „Gło 
sie” wiele razy. Wszystkie uwa 
gi pozostają — niestety — bez 
echa. W przedsiębiorstwie roz 
kładają ręce. A przecież baweł 
nę sprowadzamy za dewizy, 
włókno syntetyczne — ociepla 
jące produkuje w kraju jeden 
zakład — „Malitex” w Łodzi. 
Przedsiębiorstwo to ma — oczy 
wiście — kłopoty surowcowe 
a włókno jest niezwykle poszu 
kiwane w przemyśle odzieżo­
wym i artykułów sportowych 
Odpady są jednak niechciane 
Jak długo jeszcze? (wis)

(telewizja |
PROGRAM 1

6.00 — TTR, RTSS — Historia 
(sem. 2);

6.30 — TTR, RTSS — Matematy­
ka (sem. 2);

9.00 — Język polski (KI. V—VI);
9.55 — Program dla najmłodszych 

— „Czerwone, żółte, zielone”;
13.30 — TTR, RTSS —Język polski 

(sem. 4);
14.00 — TTR, RTSS — Matema­

tyka (sem. 4);
14.30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.30 — „Telewizyjny Klub Senio­

ra”;
16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
t6.30 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
18.55 — „Między nami JasKiniow 

caml”;
17.20 — „Klinika zdrowego czło­

wieka";
17.50 — Polska Kronika Filmowa;
18.00 — Telewizja Młodych przed­

stawia;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
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Konińskie

Dyskusje się toczą 
a budowy „leżą“

Przed dwoma laty zrodziła 
się w „Mirandzie” w Turku 
(Konińskie) inicjatywa budo­
wy domków jednorodzinnych. 
Miasto przydzieliło działki, 
natomiast zakład wybrał gru­
pę pracowników zainteresowa 
nych budową. Pierwszeństwo 
w przydziale działki miały 
osoby zamieszkałe w zakłado­
wym bloku, bowiem liczono iż 
opróżnione mieszkania będzie 
można przydzielić najbardziej 
potrzebującym pracownikom 
.^Mirandy”.-

Niestety, budowa domków 
nie ruszyła z miejsca, gdyż w 
końcu minionego roku załoga 
zakwestionowała sens przedsię 
wzięcia, ponieważ we wspom 
nianej grupie „wybrańców” 
znalazło się trzech zastępców 
dyrektora ZPJ „Miranda”, 
dwóch lekarzy i kilka osób 
zajmujących w zakładzie kie­
rownicze stanowiska. Mówio­
no, iż przeciętni pracownicy 
nie mieli szans otrzymania 
działek.

Ostatnio władze miejskie 
Turka przydzieliły dalsze tere 
ny pod działki, ale mimo sze­
rokiej informacji, tylko 26 
osób wyraziło zainteresowanie 
budową domku jednorodzinne 
go. Ponieważ jednak w zakła 
dzie sprawa przydziału pierw­
szych 20 działek nadal budzi 
kontrowersje, nic wiadomo 
kiedy pierwsze domki zostaną 
wzniesione. Wydaje się, że 
czas najwyższy wyjaśnić wszy 
stkie nieporozumienia, by za­
interesowanym umożliwić roz 
poczęcie budowy domków jed 
norodzinnych, które w tej 
chwili są w Turku właściwie 
jedynym sposobem uzyskania 
własnego mieszkania, (bej)

19.30 — Dziennik:
20.15 — „Sól ziemi” (ostatni od­

cinek) — filmu społeczno-oby­
czajowego TV ZSRR;

21.25 - „Horyzont” — „Jak na 
krzywej wieży":

21.55 — „Proscenium”;
22.50 — Dziennik;
23.05 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.
PROGRAM 2

10.00 — „Klinika zdrowego czło­
wieka";

10.30 — „Sól ziemi” (7);
16.35 — Język angielski (30);
17.00 — Język niemiecki (30);
17.30 — Język francuski (30);
18.00 - Kino Telewizji Najmłod­

szych - film pt. „Jajko, ku­
charz, kuchnia”;

18.30 — „Pegaz młodych”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20 00 — „Sensacje z przeszłości” 

— Dzieje formy książki;
20.30 Wtorek Melomana — wieczór 

brahmsowski;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Wieczór filmowy — w pro­

gramie: „Kino Faktu” (2), fil 
my Roberta Flahorty’egó — 
„Marek Redkln” — film doku 
mentalny CSRS.


